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Spotkanie w  K W  P Z P R

Godni
reprezentanci
młodzieży

Pomorza
C U B A ’ / 8  Zachodniego
WCZORAJ odbyło się spotkanie szczecińskich władz polity­

cznych z delegatami Pomorza Zachodniego udającymi się na 
X I  Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów. Delegaci zo­
stali przyjęci przez Egzekutywę KW  PZPR w Szczecinie, z se­
kretarzem KW  Kazimierzem Cypryniakiem.

Edward Gierek
przyjął

delegację LWP
WARSZAWA PAP. Z okazji 

25-Iefcia pokojowej służby żoł­
nierzy Ludowego Wojska Pol­
skiego pod flaga ONZ — I  se­
kretarz KC PZPR Edward Gie­
rek przyjął wczoraj delegację 
reprezentującą blisko 12-tysięcz 
ną rzeszę żołnierzy Ludowego 
Wojska Polskiego, którzy god­
nie reprezentowali i reprezen­
tują imię Polski w różnorod­
nych międzynarodowych mi­
sjach pokojowych.

Dziś
podniesienie bandery 
na m/f „Pomerania”

D Z IŚ  p rz y  n ab rze żu  w y p os aże ­
n io w y m  S toczn i S zc zec iń sk ie j im .  
A . W a rs k ie g o  o d b ęd z ie  się u ro c z y ­
stość p o d nies ien ia  b a n d e ry  na p ro ­
m ie  p as aże rsk o -s am oc h o d ow ym  m /f  
, ,P o m e ra n ia ” . T a  p ro to ty p o w a  je d ­
n o stka , z a p ro je k to w a n o  i zb u d o w a ­
n a w  n as zej s toczn i, o ły w a ć  będzie  
pod b a n d e rą  P o ls k ie j Ż e g lu g i B a ł­
t y c k ie j w  K o ło b rzeg u .

M / f  » ..P o m e ran ia”  o tw ie r a  serię  
s k ła d a ją c ą  się z s ie d m iu  je d no s te k , 
za m ó w io n y c h  p rzez  tego  a rm a to ra .  
P ro m  p ły w a ć  b ęd z ie  n a  tra s ie  Ś w i­
n o u jś c ie —Yst ad. a w  k a żd ą  pod.róż 
m o że  za b ra ć  b lis k o  1 tys . pasaże­
ró w , 273 sam ochody osobow e lu b  
26 zes taw ó w  c ię ża ro w y c h . P rę d ko ś ć  
e k s p lo a ta c y jn a  p ro m u  — 20,4 w ę z ­
ła  —u m o ż liw i o d b y w a n ie  w  ciągu  
do b y aż c z te rec h  re js ó w  n a w spom  
n ia n e j lin i i .

G e n e ra ln y m  p ro je k ta n te m  se rii 
p ro m ó w  je s t m g r inż. A n d rz e j Ż a r -  
noch ze stoczn iow ego  b iu ra  p ro je k ­
to w o -k o n s tru k c y jn e g o , p ro je k t  a r ­
c h ite k to n ic z n y  o p ra c o w a ł m g r inż. 
a rc h . F lo r ia n  G rz y b o w s k i, zaś g łó w  
nyirn b u d o w n ic zy m  je s t inż. F ra n c i­
szek M a re is ze w s k i. P ro m  b u d o w a n y  
b y ł pod p a tro n a te m  s to c zn io w e j o r  
g a n iz a c ji m ło d z ie żo w e j, le tóra tak że  
p a tro n u je  b u d ow ie  c a łe j s e r ii ty c h  
je d n o s te k .

..P o m e ra n ią ” d o w o d z ić  b ęd z ie  k o t . 
ż .w . A lf re d  C h le b io n e k . (aw a)

— PRZEW ODNICZĄCY RW 
FSZMP Wojciech Kaźmierczak 
przedstawi! członkom Egzeku­
ty w y  siedmiu szczecińskich de­
legatów na Festiw al a także to­
warzyszącą delegatom w  ich 
wyjeździe na Kubę grupę tu ry ­
styczną oraz reprezentowany 
przez 25 osób Chór Akadem ic­
k i P o litechn ik i Szczecińskiej. 
Jak już in form ow aliśm y sze­
fem  szczecińskiej grupy festiwa 
lowej został Tadeusz M azur — 
przewodniczący ZZ ZSMP przy 
Stoczni im. A. Warskiego. Po­
nadto w skład delegacji weszli: 
Stanisław Stefaniak — pra­
cow nik Pyrzyckiego Kom bina­
tu  Rolnego, Bożena K ilińska  — 
brygadzistka z ZN TK  w  S tar­
gardzie, M ary la  Antoniew icz 
oraz H enryka M a m ro t—  repre­
zentujące harcerzy Zachodnio- 
Pomorskiej Chorągwi ZHP. 
Zbigniew  Łyczakowski — asy­
stent w  Politechnice Szczeciń­
skiej, działacz SZSP i M arek 
N ielek — absolwent Akadem ii 
Rolniczej w Szczecinie.

(Dokończenie na str. 2)

Wstrząsy sejsmiczne 
w  S a l o n i k a c h
A T E N Y  P A P . W  środ ę  nad  ra ­

n em  S a lo n ik i n a w ie d z iły  s iln e  
w s trzą s y  se js m ic zne , k tó re  w y w o ­
ła ły  p a n ik ę  w ś ró d  m ie szk ań c ó w  te 
go m ia s ta , .p a m ię ta jąc yc h  tra g ic z ­
n e trzę s ie n ie  z ie m i z 20 cze rw c a  
b r.

Miliony
fałszywych dolarów
L O N D Y N  P A P . R ze c zn ik  S c o t­

land  Y a rd u  o ś w ia d c zy ł, że p o lic ja  
b ry ty js k a  i a m e ry k a ń s k a  p ro w a ­
dzą w  L o n d y n ie  i P a ry ż u  en e rg ic z  
ne ś led ztw o  w  ap ra w je  nag łe g o  po 
ja w ie n ia  się n a  ryn iku  zn acznych  
ilości s fa łszo w a n yc h  d o la ró w . 
R ze c zn ik  o św ia d c zy ł, że fa łs zy w e  
b a n k n o ty  p rze d o s ta ją  się d o  A n ­
g lii i F r a n c ji  z  A m e r y k i P o łu d n io  
w e j v ia  A f r y k a  Z ac h o d n ia .

S ą to  „ p ra w ie  d o sk o na le  im ita ­
c je ” lO O -dolarow ych b a n k n o tó w . 
P o lic ja  b ry ty js k a  p rz e c h w y c iła  ju ż  
o k . 5 m in , w  in n y c h  częściach św ia  
ta w y k r y to  ic h  ponad  16 m in .

CZWARTEK, 
6 LIPCA  

1978 ROKU  
WYD. AB

urier
szczecinsKi

N r 151 (10 430) Rok założenia 1945

Miękkie lądowanie „Sojuza-30” w Kazachstanie

Duma, podziw i radość
2 pomyślnie zakończonego lotu

AG ENCJA TASS opub li­
kowała 5 bm. dekret Prezy 
dium  Rady Najwyższej 
ZSRR o nadaniu ty tu łu  Bo 
hatera Zw iązku Radzieckie 
go z wręczeniem Orderu 
Lenina i medalu Złota 
Gwiazda obyw atelow i PRL, 
kosmonaucie -  badaczowi 
M iros ław ow i Hermaszew­
skiemu oraz dekret Prezy­
dium  Rady Najwyższej 
ZSRR o odznaczeniu dw u­
krotnego Bohatera Związ­
ku Radzieckiego, lo tn ika- 
kosmonauty P io tra  I. K l i-  
muka Orderem Lenina.

Prywatna armia księcia Athollu
K S IĄ Ż Ę  A th o llu  jest jedy­

nym  B ry ty jczyk iem  dysponują­
cym specjalnym zezwoleniem 
k ró le w sk im ' na u trzym yw anie 
p ryw atne j a rm ii. Ta arm ia liczy 
20 oficerów  i  50 żołnierzy, a 
uzupełnia ją  orkiestra złożona 
z 20 kobziarzy i  doboszów.

P R Y W A T N A  a r m ia  A th o llu . k t ó ­
r e j  s iedzibą je s t  za m e k  B la i r  w  
h ra b s tw ie  P e r th s h ire  w  S z k o c ji m a  
c h a ra k te r  w y łą c zn ie  c e re m o n ia ln y . 
W c h o d zą c y  w  je j  sk ła d  s trz e lc y  
g ó rsc y, u b ra n i w  t ra d y c y jn e  szkoc­
k ie  m u n d u ry  w y ró ż n ia ją c e  się k r a ­
c ia s ty m i s p ó d n ic am i. zn a k o m ic ie  
p re z e n tu ją  sie n a  p a ra d z ie . N a  
o s ta tn im  p rze g lą d z ie  a r m ii (k tó ry  
o d b y ł się 28 m a ja )  je j  d o w ó d ca  —  
4 7 -le tn l G e o rg e  Ia in  M u r r a y . a k tu a l

n y  posiadacz t y t u łu  d iu k a  A th o llu ,  
w y w o d zą c y  s w o je  p o chodzen ie  od za  
m ie s zk u ją c y c h  n ie gd y ś  S zk o c ję  P ik  
tó w . z a d e k la ro w a ł u ro czyśc ie  c a łk o ­
w it ą  go tow ość u c ze s tn ic tw a  w  po­
k o jo w e j k o e g z y s te n c ji m ię d z y n a ro ­
d o w e j. o ś w ia d c za ją c , ż e  „ n ig d y  n ie  
w e jd z ie  n a ś c ie żkę  w o je n n ą ” . P a ­
ra d ę  a r m ii n a  za m k u  B la i r  o g lą d a ­
ło  2 tys . p rz y b y ły c h  gości. B y ła  ona  
f ilm o w a n a  prze« e k ip y  te le w iz y jn e  
z R F N , F r a n c j i  i  J a p o n ii.

Z e z w o le n ie  n a u tr z y m y w a n ie  p ry ­
w a tn e j a r m ii n a  z a m k u  B la i r  pod­
p is ała  w  1844 r .  k r ó lo w a  W ik to r ia ,  
pe łna  p o d z iw u  d la  p a n u ją c e j nad  
o k o lic ą  tw ie rd z y  (pod o b n o  zam ek  
B la i r  d o s ta rc zy ł k r ó lo w e j W ik t o r i i  
i  je j  m a łż o n k o w i, k s ię c iu  A lb e r to ­
w i  in s p ira c ji  do b u d o w y  w ła sn e g o  
z a m k u  w  gó rac h  s zk o ck ic h  —  B a l-  
m o ra l. k t ó r y  je s t d z is ia j je d n y m  z 
u lu b io n y c h  m ie js c  p o b y tu  k r ó lo w e j

E lż b ie ty  I I ) .  Je d n a k że  i bez tego  
fo rm a ln e g o  ze zw o le n ia  • k ró le w s k ie ­
go p rz o d k o w ie  ks ię c ia  A th o llu  d y ­
sp o n o w a li zn ac zn ą  s ilą  z b ro jn ą . 
D a w a ła  ona o sobie znać w  czasach  
w y p r a w  k rz y ż o w y c h , a po te m  w  
w a lk a c h  k la n u  M u r ra y ó w  z k la n a ­
m i  G o rd o n ó w , F ra s e ró w  i A rg y lló w  
w  X V I I  w ie k u , ja k  ró w n ie ż  w  n ie ­
m a l b e zu s ta n n y c h  w a lk a c h  S zk o tó w  
p rz e c iw k o  A n g lik o m . W  1706 r. 
ks ią żę  A th o llu  z m o b ilizo w a ł 4000 lu ­
d z i-  p rz e c iw k o  p ro p o n o w a n e j u n ii 
S z k o c ji z  A n g lią .

D z is ia j w  a r m ii te j  służą w  zasa­
dz ie  lu d z ie  p o w ią za n i w  ta k i czy  
in n y  sposób z jego  la ty fu n d iu m ,  
k tó re  o b e jm u je  140 tys . a k ró w  z ie ­
m i. S łużb a  w  m ie js c o w e j jednostce  
w o js k o w e j je s t  h o n o re m  ,i zaszczy­
te m . b e z  żad n e g o  e k w iw a le n tu  m a ­
te r ia ln e g o . r

MOSKW A PAP. 5 lipca 1978 
roku po pomyślnym wykonaniu 
zaplanowanych badań i ekspe­
rymentów na pokładzie orbital­
nego zespołu naukowo-badaw­
czego „Salut-6” — „Sojuz-29” 
— „Sojuz-30” międzynarodowa 
załoga w składzie: dwukrotny 
Bohater Związku Radzieckiego, 
lotnik-kosmonauta ZSRR Piotr 
Kliinuh i kosmonauta-badacz, 
obywatel PRL Mirosław Her­
maszewski, powróciła na Zie­
mię. Pracę na pokładzie stacji 
orbitalnej „Salut-6” kontynuują 
kosmonauci Władimir Kowalo- 
nok i Aleksander Iwanczenkow.

Aparat lądujący statku „So* 
juz-30” dokonał łagodnego lą­
dowania w przewidzianym re­
jonie terytorium Związku Ra­
dzieckiego w odległości 300 km 
na zachód od miasta Celinograd 
(północny rejon Kazachstanu).

WIEŚĆ o pomyślnym w y lą ­
dowaniu na Z iem i załogi „S o ju­
za-30”  lotem  błyskaw icy roze­
szła się po całym kra ju . Bezpo­
średnie relacje radiowe oraz ko 
m unika t te lew izy jny o pomyśl­
nym powrocie załogi z trw a ją ­
cej 8 dn i w yp raw y w  Kosmos 
spotkały się z żywym  oddźwię­
kiem  wśród mieszkańców nasze 
go k ra ju ; w  wypowiedziach u- 
dzielonych „na gorąco”  repor­
terom  PAP akcentowano ra ­
dość., z tego wydarzenia oraz po 
dziw dla wspania łej radzieckiej 
techn ik i kosmicznej, podziw dla 
m istrzowskiego kunsztu załogi 
„Sojuza-30” . Wskazywano, że 
lo t stanowi wzbogacenie polsko- 
radzieckiej i współpracy o nowe, 
historyczne elementy.

Z w ie lką radością pow ita li 
fa k t pow rotu kosmonautów na 
Ziemię mieszkańcy W ołowa — 
rodzinnego miasta m jr. Herm a­
szewskiego brąz społeczeństwo 
Poznania, skąd pochodzi konsul 
tan t k ie row nika lo tu  pp łk  Ze­
non Jankowski.

RADA Państwa PR L u- 
chwałą z dnia 5 bm. nada­
ła kosmonaucie-badaczowi, 
m jr. dypl. p ilo tow i M iro ­
sławow i Hermaszewskiemu 
O rder Krzyża G runwaldu 
I  klasy. Ko le jną uchwałą 
Rada Państwa nadała O r­
der Krzyża G runw aldu I  
klasy lo tnikow i-kosm onau- 
cie ZSRR, dw ukro tnem u 
Bohaterow i Zw iązku Ra­
dzieckiego, p łk. P io trow i 
K lim ukow i. Rada Państwa 
nadała też K rzyż Kom an­
dorski O rderu Odrodzenia 
Polski ppłk. dypl. Zenono­
w i Jankowskiemu.

Zmarł
Jan Mietkowski
W A R S Z A W A  P A P . 4 lip c a  b r . 

z m a rł w w ie k u  la t  55 w W a rs za ­
w ie  Jan  M ie tk o w s k i —  zastępca  
c z ło n k a  K C  P Z P R , m in is te r  k u ltu  
r y  i  s z tu k i.

Czerwone Brygady
z n ó w  w  a k c j i
RZYM  PAP. W środę rano 

dokonano w  M ediolanie zama­
chu na jednego z dyrektorów  
znanych zakładów gumowych 
„P ire l li” . 45-le tni Gavino M an- 
ca został ran iony w  nogi przez 
te rro rystów  (mężczyznę i kobie­
tę) w  momencie gdy wychodził 
z domu.

Do zamachu tego przyznała 
się terrorystyczna organizacja 
Czerwone Brygady, powiada­
m iając o tym  telefonicznie re­
dakcję dziennika „Corrie re  del- 
la  Sera” . In form ato r* po zako­
m unikowaniu, że organizacja do 
konała zamachu, odłożył s łu­
chawkę nie zapowiadając jed­
nakże p u b lika c ji kom unikatu .

W NUMERZE: W codziennej konfrontacji ♦  Świat papierowej sztuki ♦  Trybuna Czytelników ♦  Rosną „Police II”

heg..
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Spotkanie w KW PZPR

(Dokończenie ze str. J)

P O D C Z A S  s p o tk a n ia  d e legac i za  
p o z n a li ze b ra n y c h  z fa z a m i p rz y -

N A  W C Z O R A J S Z Y M  posie­
d z e n iu  S e k re ta r ia t  K W  P Z P R  
w  S zc zec in ie  o c e n ił gotow ość  
do  k a m p a n ii t n iw n e j  w  n a ­
szy m  w o je w ó d z tw ie .

J a k  w y n ik a  z p rze d s ta w io ­
n y c h  m a te r ia łó w , m a łe  ż n iw a  
ro zp o czn ą  się w  d ru g ie j d e­
k a d z ie  lip c a , zaś du że  —  n a  
p o c zą tk u  s ie rp n ia  t  zb ie gn ą  
sie ze z b io ra m i rze p a k u . 
T e c h n ic zn e  zab e zp iec zen ie  
ż n iw  je s t lepsze n iż  w  ro k u  
u b ie g ły m , ro ln ic tw o  będzie  
d yspo n o w ać  w ię k s zą  ilością  
sp rzę tu . N ie p rz e rw a n ą  pracę  
p rz y  żn iw a c h  m a ją  za p e w n ić  
e k ip y  po g oto io ia  tec hn icznego , 
k tó re  po d ob n ie  ja k  se rw is  f a ­
b ry c z n y  i  „ A g ro m y ”  czu w ać  
będą p rze z  ca łą  dobę.

S e k re ta r ia t  K W  P Z P R  s tw ie r  
d z ił, t e  g e n e ra ln ie  ro ln ic tw o  
szczec ińskie  je s t p rzy g o to w a n e  
do  a k c j i  ż n iw n e j.

g o to w a w c z y m i do  F e s tiw a lu . M ó ­
w io n o  ta k ż e  o  m a s o w y m  u d z ia le  
m ło d z ie ż y  w  czy n ac h  p ro d u k c y j­
nyc h , w  w y n ik u  k tó ry c h  s tw o rzo ­
no  fu n d u s z  fe s tiw a lo w y . BocBkre- 
ślono ta k że  zn a c zn y  w zro s t w  o -  
k re s ie  p o p rze d za ją c y m  m ło d z ie żo ­
w e  sp o tka n ie  n a  K u b ie  k o n ta k tó w  
z K u b a ń c z y k a rm  — m a ry n a rz a m i 
s ta tk ó w  z a w ija ją c y c h  do  szczecin  
skjego p o rtu  i p rzec h o d ząc yc h  re  
m o n t w  s toczn iach  P o m o rza  Z a ­
chodn iego  a ta k ż e  z k u b a ń s k ą  
m ło d z ie żą  zd o b y w a ją c ą  w ie d zę  w  
s zk o ła ch  naszego re g io n u .

SZEF szczecińskiej delegacji, 
Tadeusz M azur, powiedział:

— Wybór na reprezentantów 
województwa szczecińskiego na 
Festiwal jest dla nas najwyż­
szym wyróżnieniem, ale także i 
wielkim zobowiązaniem do ak­
tywnego w nim udziału. Ambi­
cją szczecińskiej delegacji jest 
wnieść twórczy wkład w prze- 
bieg tej imprezy, a tym samym 
w walkę o pozytywne przeo­
brażenia współczesnego świata.

W  im ien iu  Egzekutywy KW  
PZPR głos zabrał sekretarz KW  
Kazim ierz C ypryniak. G ra tu lu ­
jąc delegatom wyboru s tw ie r­
dz ił m. in.r

—  Spotkanie nasze jest w y­
razem szacunku, jakim  władze 
darzą przedstawicieli młodzieży

mającej reprezentować Polskę 
na tym międzynarodowym fo­
rum. Wierzę, że szczecinianie 
wywiążą się godnie ze swego o- 
bowiązku wszechstronnego re­
prezentowania osiągnięć naszej 
młodzieży i naszego pięknego 
regionu.

(Mac/)
Fot.: Z b. Jodkowski

Zderzenie pociągu 

z samochodem

Tragiczne skutki
lekkomyślności

W C Z O R A J  o k o ło  godz. 8.30 na  
n ie  s trze żo n y m  przejeźdaae k o le jo  
w ysn  w  W a rn ic y  (w o je w ó d z tw o  
szc zec iń s kie ) sa m ochód oso b o w o -to  
w a ro w y  „ S y re n a  R-dO” naileżący  
d o  C u k ro w n i K lu c ze w o , w s k u te k  
le k k o m y ś ln o ś c i k ie ro w c y  L eo n a  
R obacze w s kie go  w p a d ł pod pociąg  
oso b o w y . Sam ochód  zosta ł k o m ­
p le tn ie  z g ru c h o ta o y . Ś m ie rć  n a  
m ie js c u  pon iósł pasażer „ S y re n y ” ,

in s p e k to r  c u k ro w n i 59 -le tn i W ła d y  
s ła w  J a n k o jć . K ie ro w c ę  i  d ru g ie ­
go p as aże ra  M ie c zy s ła w a  W aszczy  
k a  *  D ę b ic y  o d w ie z io n o  w  b ard zo  
c ię ż k im  s ta n ie  do  s zp ita la .

P Ó Ł T O R E J  g o d z in y  p ó ź n ie j na  
tra s ie  E -14 p o m ię d zy  W o lin e m  a  
D a rg o b ą d z ie m  doszło  do  zd e rze n ia  
sam ochodu  „ S y re n a ”  n r  re j.  K S  
0931 p ro w a dzo n e g o  prze« Jóeefa  
M a rc a  z  N o w e j H u ty , z  „ F ia te m ” 
125-p n r  re j.  O P C  0497, k tó r y  p ro ­
w a d z ił Jó ze f K o n o p k a , m ie s z k a ­
n ie c  -N y s y . K ie ro w c a  „ S y re n y ”  zg i 
n ą ł . K a r e tk i p o g o to w ia  p rz e w io z ły  
d o  s z p ita la :  M a łg o rz a tę  M a rz e c , żo  
n ę k je ro w c y  „ S y re n y ” , jego  sy n a , 
11-detniiego Ja n u sza o ra z  k ie ro w c ę  
i  p as aże ró w  „ F ia ta ”  — Jó ze fa  K o ­
n o p k ę , je g o  żo n ę Iz a b e lę  i  ich  dzOe 
c i S ła w o m ira  i Jo a n n ę. O k o lic zno  
ści w y p a d k u  b ad a m il ic ja  (aip)

Sklep rybny 
na statku

G D A Ń S K  P A P . W  G d y n i o tw a r  
to  n o w y  sk le p  ry b n y , k tó r y  u rz ą ­
d z o n y  zo s ta ł... n a  p o k ła d z ie  s ta t­
k u . D o  tego ce lu  p o s łu ży ł w y c o ­
fa n y  z  e k s p lo a ta c ji t r a w le r  b u r to ­
w y , k t ó r y  zo s ta ł z a c u m o w a n y  p rzy  
N a b rz e ż u  P o m o rs k im  n ie  opodal 
S k w e ru  K o ś c iu s zk i. S k le p  cieszy  
się  d u ż y m  p o w o d zen ie m . C zyn n y  
b ęd z ie  p o dczas całego sezonu ' le t ­
n iego .

Powołanie specjalnej grupy roboczej

Jak zwiększyć przeładunki
towarów austriackich w  naszym porcie?

POD koniec czerwca odbyło 
się w  K rakow ie  jedenaste już 
z ko le i posiedzenie austriacko- 
polskiego kom ite tu  współpracy 
z portam i m orskim i. Kom ite t 
ten zbiera się co roku pod prze 
wodnictwem  dyrektora  naczel­
nego Zespołu Portowego Szcze­
cin — Świnoujście dra Jerzego 
Korzonka, by om ówić wszystkie 
sprawy związane z obsługą to ­
w arów  austriackich w  polskich 
bazach morskich.

Ostatnie spotkanie m ia ło  nie­
co inny charakter, bowiem te ­
matem przewodnim  dyskusji by 
ły  problemy zwiększenia tra n ­
zytu tego kontrahenta przez por 
ty  polskie oraz nawiązania ści­
ślejszej współpracy m iędzy o- 
bydwoma partneram i w  obrocie 
morskim .

N A S Z E  p o r ty  i f lo ta  p rz e ż y w a ją  
o s ta tn io  okre s  s zy b k ieg o  ro zw o ju . 
N a  c a ły m  W y b rz e ż u  p o w sta ło  w ie ­
le  s p e c ja lis ty c zn y c h  ba« o b sług i 
ła d u n k ó w , a po o d d a n iu  do eks­
p lo a ta c ji k o le jn y c h  in w e s ty c ji, m . 
im. p o rtu  ch e m icznego  S w i - I I I ,  czy  
w ę g lo w o -ru d o w e g o  S w i~ IV  w  Ś w i­
n o u jś c iu , d o k e rz y  b ęd ą m o g li 
szy b c ie j i s p ra w n ie j p rz e ła d o w y ­
w a ć w ię ks ze  p a r t ie  to w a ró w , n ie  
ty lk o  p o lsk iego  h a n d lu  za g ra n ic z ­
nego. P o ło że n ie  g eo g ra ficzn e  P o l­
s k i i je j  p o r tó w  s tw a rza  p rzec ie ż  
ś w ie tn e  w a r u n k i do o b s łu g i t ra n ­
z y tu  cze ch o s ło w a ck ieg o , w ę g ie r ­
sk iego. w ło s k ieg o , ju g o s ło w ia ń s k ie ­
go, ru m u ń s k ie g o , a p rzed e  w s zys t­
k im  —  au s tr ia c k ie g o . W p ra w d z ie  
to w a ry  tego  os ta tn ie g o  p a rtn e ra  
sta n o w ią  ty lk o  n ie w ie lk i p ro ce n t  
naszych  o b ro tó w  tra n z y to w y c h , to  
je d n a k  t a k  s tro n a  po lsk a , ja k  i 
a u s tr ia c k a  są za in te re s o w a n e  jego  
zw ię k s ze ń  iem .

W  ro k u  u b ie g ły m  d o k e rz y  p rze ­
ła d o w a li b lis ko  78 tys. ton  ła d u n ­
k ó w  tego p a r tn e ra , to  je s t  o  po­
n ad  p o ło w ę  m n ie j n iż  d w a  la ta  te ­
m u ., N a  ten  w y ra ź n y  spadek o b ro ­
tó w  m ia ł d e c y d u ją c y  w p ły w  za n ik  
im p o rtu  przez A u s tr ię  ra d z ie c k ic h  
a p a ty tó w  i ce lu lo zy  z k r a jó w  s k a n ­
d y n a w s k ic h  o rą z  im p o rtu  i ek sp o r­
tu  p a p ie ru  i  w y ro b ó w  p a p ie rn i­
czych .

N asz za g ra n ic zn y  k o n tra h e n t  je s t  
z a in te re s o w a n y  zw ię k s ze n ie m  p rze ­
ła d u n k u  sw o ich  to w a ró w  m aso­
w y c h : su ro w c ó w  n a w o zo w y c h , r u ­
d y  czy  fo s fa tó w  o ra z  d ro b n ic y  w  
po lsk ic h  bazach  m o rs k ic h . S tro n a  
a u s tr ia c k a  w y ra z i ła  ta k ż e  goto­
w ość do staw  u rząd ze ń  p rze ła d u n ­
k o w y c h  do na& zych p o rtó w , k tó ­
ry c h  z a k u p  s p ła c ilib y ś m y  usługa­
m i t ra n z y to w y m i. T a  p ro p o zy c ja  
je s t in te re s u ją c a , b o w ie m  d źw ig i, 
su w n ic e  i  sp rzę t m a łe j m e c h a n i­
z a c ji M a d ę  in  A u s tr ia  cieszą się 
w  a łe j E u ro p ie  dosk o na łą  m a rk ą , 
ze w z g lę d u  n a  w y s o k i poziom  
te c h n ic zn y  ty c h  u rząd ze ń . A u s tr ia ­
c y  p o w ia d a ją  ta k ż e , iż  w ła ś n ie  Z e­
spó ł P o r to w y  S zczecin  — Ś w in o ­
u jś c ie  m oże stać się szy b ko  n a j­
w ię k s zy m  ic h  p o rte m  tra n z y to ­
w y m .

F irm a  W e s t-A lp in i, p ro d u c e n t  
u rzą d ze ń  p rz e ła d u n k o w y c h , zn an a  
je s t  ta k ż e  n aszym  d o k e ro m . w  
Szczec in ie i Ś w in o u jś c iu  p ra c u je  
j u t  w ie le  je j  w y ro b ó w , k tó re  sp i­
su ją  się be« z a rz u tu . T e n  sam  
k o n tra h e n t  z a p ro p o n o w a ł ta k ż e  
w y b u d o w a n ie  w  n aszym  porcie  
now o cze sn e j b azy  p rz e ła d u n k u  ce­
m e n tu  lu ze m .

T A K  w ięc współpracą polsko- 
austriacką w  te j dziedzinie za­
interesowane są obie strony. W 
K rakow ie  powołano zatem spe­
cja lną grupę roboczą, która w 
najbliższym  czasie rozpatrzy 
propozycje, k tóre pad ły w to­
ku te j in teresującej dyskusji.

(awa)

Odra -  szansa nie tylko Szczecina

Dtuie rzek i — jeden problem
„ZABUDOWA i wykorzysta­

nie gospodarcze osi Wisły musi 
być traktowane jako kluczowa, 
lecz integralna część składowa 
ogólnego problemu gospodarki 
wodnej, obejmującej również 
odpowiednie prace w  dorzeczu 
Odry i W arty” — cytat z w y­
stąpienia E. Gierka na X I I  Ple­
num KC jest niejako mottem 
artykułu W. Magiery pt. „Mię­
dzy Wisłą a Odrą”, zamieszczo­
nego w ostatnim numerze „Po­
lityk i”.

Autor, od lat wielu entuzjasta 
modernizacji Wisły, tym ra­
zem postuluje integrację gospo­
darczą obu arterii.

„Można wysunąć tezę — pi­
sze W. Magiera — że nie ma 
W ielkiej Wisły bez Odry, jak  i 
Odry bez Wielkiej Wisły. Teore 
tycznie biorąc zagospodarowa­
nie i wykorzystanie zasobów 
wodnych Wisły i  Odry, w  sze­

rokim ujęciu wielozadaniowej 
gospodarki wodnej, można trak­
tować oddzielnie. W  praktyce 
jednak, w miarę budowy zbior­
ników retencyjnych, powstaną 
problemy przerzutów wody z 
jednej zlewni do drugiej, a za­
gospodarowanie dróg wodnych, 
w  tym przede wszystkim tran­
sportowych, wymaga ich połą­
czenia. Nie można zatem trak­
tować tych rzek oddzielnie, lecz 
należy widzieć w  perspektywie 
sieć dróg wodnych w  naszym 
kraju.

O B IE  te  r z e k i łą c zy  W a r ta , N o ­
teć  i  K a n a ł B yd g o sk i, je d n a k  ta  
d ro g a  w o d n a  je s t  słabo w y z y s k i­
w a n a , a to  po p ro s tu  d la te g o , że 
n ie  je s t  now o cze sn a . N a jw ię k s z e  
zn ac zen ie  —  p isze a u to r  —  d la  gos­
p o d a rk i,  k r a ju  b ęd z ie  m ia ło  za te m  
in n e  p o łąc zen ie  —  K a n a ł  Ś lą s k i.

„ N a  o b sza rze ś lą s k o -k ra k o w s k ie -  
go o k rę g u  p rze m y s ło w e g o , s ię g a ją ­
cego od O p o la  po K r a k ó w , s ta no ­

w ią c y m  o k , d z ie s ią te j częśc i te ry ­

t o r iu m  k r a ju ,  d o k o n u je  się  p o ło w y  
o g ó ln o k ra jo w y c h  z a ła d u n k ó w  i  w y ­
ła d u n k ó w  k o le jo w y c h . W a r u n k i  te ­
re n o w e  w  s a m e j n ie c c e  w ę g lo w e j 
u n ie m o ż l iw ia ją  zw ię k s z a n ie  ilości 
l i n i i  w ę z łó w  w y lo to w y c h . D o ty c z y  
to  ró w n ie ż  tra n s p o r tu  sam ochodo­
w e g o  w y m a g a ją c e g o  ro zb u d o w y  
d ró g  k o ło w y c h . T y m c zas em  p la n y  
p e rs p e k ty w ic z n e  p rz e w id u ją  do  
2000 r .  w  ty m  s a m y m  ty lk o  R y b ­
n ic k im  O k rę g u  W ę g lo w y m  w zro s t  
w y d o b y c ia  w ę g la  o o k o ło  40 m in  
to n  ro c z n ie ”  —  c z y ta m y  w  „ P o l i ­
ty c e ” .

J e d y n ą  d ro g ą , k t ó r ą  m o żn a  b ę ­
dz ie  w y w ie ź ć  ze Ś ląs ka  ta k  o g ro m ­
n ą m asę to w a ro w ą , b ęd z ie  w  p rz y ­
szłości p ro je k to w a n y  K a n a ł Ś lą s k i, 
k t ó r y  s p e łn i ta k ż e  w a żn e  fu n k c je  
tra n s p o rto w e  w  o b rę b ie  sam ego  
o k rę g u , a  ta k ż e  u m o ż liw i p rz e rz u t  
i  d o p ro w a d za n ie  w o d y  p rze m y s ło ­
w e j,  b o w ie m :... „ w  p e rs p e k ty w ic z ­
n y m  p la n ie  g o s p o d a rk i w o d n e j do 
2000 ro k u  p rz e w id z ia n o  b u d ow ę  
z b io rn ik a  re te n c y jn e g o  n a  O d rze  
w  R a c ib o rzu . Ł ą c zn a  Jego p o je m ­
ność o k . 350 m in  m  sześć, z w ię k ­
szana w  m ia rę  w y d o b y c ia  ż w ir u  z 
b o g a ty c h  z łó ż  w  czaszy z b io rn ik a  
do o k o ło  450 m in  m  sześć., p rz y  
p rz e c ię tn y m  d w u k r o tn y m  n a p e łn ia ­

n iu  w  e ią g u  ro k u , s tw o rz y  p o tę żn y  
m agazya i w o d y  s łu żą c y  n ie  ty lk o  
O d rze  w  o kre sa ch  n ito w y c h  w  te j  
rze c e , a le  u m o ż liw ia ją c y  ta k ż e  
p rz e rz u t  w o d y  do  d e fic y to w e g o  
o k rę g u  śląskiego  g ó rn ą  O d rą  1 K a ­
n a łe m  Ś lą s k im . M o ż e m y  za te m  m ó­
w ić  o k o m p le k s o w y m  c h a ra k te rz e  
teg o  p o łą c ze n ia  w o d n eg o ” .

W ie le  u w a g i p ośw ięca ta k ż e  a u ­
t o r  p ro b le m o w i p rze c ię c ia  g o rd y j­
sk iego  n ie m a l —  śląskiego  w ę z ła  
w o d n eg o . S zy b k ie g o  f  p iln e g o  ro z ­
w ią z a n ia  w y m a g a  za te m  sp ra w a  
u że g lo w n ie n ia  O d ry  o d  K o ź la  do  
g ra n ic y  p a ń s tw o w e j i  m o d e rn iz a c ja  
K a n a łu  G liw ic k ie g o . P rz e c ie ż  uno­
w oc ześ nien ie  gó rn eg o  o d c in k a  rz e ­
k i  n ie  ty lk o  zw ią ż e  czechos łow ac­
k i  o k rę g  o s tra w s k o -k a rw iń s k i z 
Z es p o łem  P o r to w y m  Szczec in  —  
Ś w in o u jś c ie , a le  p rzys p ie szy  b u ­
d o w ę n a jw a żn ie js ze g o  p o łączen ia  
e u ro p e js k ie g o  —  K a n a łu  O d ra  —  
D u n a j.

„NA JPILN IEJSZYM  zada­
niem na dzisiaj —  pisze dalej 
autor — jest aktywne włącze­
nie uregulowanej Odry do roz­
wiązania trudności transporto­

wych Śląska i pełne w ykorzy­
stanie możliwości przepusto­
wych Kana łu  G liw ickiego. Przez 
porty  rzeczne w  G liw icach i 
Koźlu wywozi się rocznie zale­
dw ie 2 do 3 m in  ton węgla w  kie 
runku  W rocław ia i  w  relacjach 
długich do rejonu przemysłowe­
go Szczecina oraz na eksport 
przez Zespół Portow y Szcze-: 
cin—Świnoujście, wreszcie przez 
kanałowe połączenie O dry do 
B e rlina  Zachodniego i  re jonów 
przemysłowych RFN nad Kana­
łem Śródlądowym. Pełne cechy 
nowoczesnego transportu, ja k i­
m i są regularność, ciągłość i 
względnie n isk i koszt przewozu 
osiągnie żegluga na Odrze do­
piero w  m iarę rea lizac ji pro­
gramu m odernizacji drogi wod­
nej, co równocześnie zwiększyć 
je j przepustowość” .

Tak więc zdaniem autora mo­
dernizacja naszej królowej mu­
si być ściśle skorelowana z po­
czynaniami na Odrze, zwłasz­
cza unowocześnieniem śląskiego 
węzła wodnego, a także jak  
najpilniejszą budową klamry 
spinającej obie wielkie rzeki.

Oprać, awa
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Emil Wojtaszek
zakończył

wizytę we Francji
W C Z O R A J  d o b ieg ła  końca  

t rz y d n io w a  o f ic ja ln a  w iz y ta  
w e  F r a n c ji  m in is tra  s p ra w  
za g ra n ic zn y c h  P R L  E m ila  
W o jta s z k a . T ego  d n ia  gościł 
on w  L y o n ie , g łó w n y m  m ie ­
ście re g io n u  R o d a n -A lp y .

W  środ ę  ra n o  E . W o jta s z e k  
d o k o n a ł o tw a rc ia  n o w e j s iedzi 
b y K o n s u la tu  G e n e ra ln e g o  
P R L  w  L y o n ie .

W ie c zo re m  E . W o jta s z e k  b y ł  
gośc iem  ly o ó s k ie j Iz b y  P rz e ­
m y s ło w o -H a n d lo w e j.

W  środę zo s ta ł o p u b lik o w a ­
n y  k o m u n ik a t  o w izy c ie  m i­
n is tra  E m ila  W o jta s z k a . W  cza 
sie p o b ytu  w e F r a n c j i  m in . E . 
W o jta s z e k  zo s ta ł p r z y ję ty  
p rze z  p re zy d e n ta  V a le r y ’ego  
G is c a rd a  d ’ Es ta in g .

W  czasie ro zm ó w  z  m in i­
s tre m  s p ra w  za g ra n ic zn y c h  
F ra n c ji  L o u ise m  de G u ir in -  
gau d  p o d kre ś lo n o  zn ac zen ie  
ja k ie  ob ie  s tro n y  p rz y w ią z u ją  
do  teg o  ro d z a ju  s p o tk a ń , b ę­
d ą c y c h  re z u lta te m  p o d p isa n e j 
w  1975 ro k u  k a r t y  zasad p rzy  
ja z n e j w s p ó łp ra c y  m ię d zy  obu  
k r a ja m i W y ra ż o n o  zad o w o le ­
n ie  z  m o żliw o śc i k o n ty n u o w a ­
n ia  d ia lo g u  p o ls k o -fra n c u s k ie ­
go, u p a m ię tn io n e g o  w  zes zły m  
ro k u  o f ic ja ln ą  w iz y tą  we  
F ra n c ji I  s e k re ta rz a  K C  P Z P R  
E d w a rd a  G ie rk a .

SPD żąda ponownie ustąpienia Filbingera

Premier Badenii-Wirtembergii 
wydał kilka wyroków śmierci

BONN PAP. We w torek wieczorem oglądający magazyn „P a- danie dym is ji prem iera tego 
norama”  te lew idzow ie m ogli zobaczyć archiw alne dokumenty, k ra ju  Hansa F ilb ingera. Rów- 
z k tórych w yn ika ło , że na dziewiętnaście dn i przed zakończę- nież rzecznik Zarządu Federal- 
niem w o jny, 19 kw ie tn ia  1945 roku w okupowanym przez h i- nego SPD w  Bonn wezwał prze 
tlerow ców  Oslo obecny chadecki prem ier B aden ii-W irtem ber- wodniczącego U n ii Chrześcijań- 
gii, Hans F ilb inger, w charakterze sędziego sądu polowego w y- sko-Demokratycznej (CDU) Hel- 
da ł zaocznie w yrok śm ierci na marynarza h itle row skich  s il m uta Kohla. aby w interesie
zbrojnych, k tó ry  zbiegł do Szwecji.

Napad na bank
P A R Y Ż  P A P . W  B o rd e a u x  n ie  

z id e n ty fik o w a n y  m ę żc zy zn a  posłu ­
g u ją c  s ię  w y łą c z n ie  z w y k łą  k a r t k ą  
p a p ie ru  z ra b o w a ł 20 000 f r a n k ó w  z 
ta m te js ze g o  b a n k u . B a n d y ta  n ic  
n ie  m ó w ią c  d y s k re tn ie  p o k a za ł ka  
s je ro w i k a r tk ę , n a  k t ó r e j  w cześ­
n ie j  n ap is a ł: „ N ie  m a m  n ic  do  
stra c e n ia , p roszę dać kasę i n ie  
ro b ić  p rze s zk ó d ” . P rz e ra ż o n y  k a ­
s je r  w y k o n a ł je g o  p o lec en ie  i m ę ż  
czyzna z łu p e m  s p o k o jn ie  op u śc ił 
b a n k .

Zimnowojenne wystąpienie b. prezydenta USA

Nixon powraca 
na scenę polityczną?

B Y Ł Y  p re z y d e n t U S A ,-  R i-  no  ja k o  n a w ią z a n ie  d o  d e c y z j i pye 
ch a rd  N ix o n  po 4 la ta c h  p rze  z y d e n ta  o  re z y g n a c ji z b u d o w y  
b y w a n ia  w  p ra w ie  c a łk o w ite j bo m b o w ca  B - l .  
iz o la c ji, p rz y b y ł 1 b m . do  nie
w ie lk ie j  m ie js co w o ś ci H y d e n  L O N D Y Ń S K I „ T H E  S U N ”  ko m e n  
w s ia n ie  K e n tu c k y , ab y  w z ią ć  tu ją * . w y s tą p ie n ie  N ix o n a  pisze 
u d z ia ł w u roczystośc i o tw a r -  m  in .:„ R ic h a rd  N łx< m  u s iłu je  po- 

cia zb u dow anego  ko s zte m  2,5 w ró c ić  do ż y c ia  p o lity c zn e g o . O k a  
m in  d o la ró w  o ś ro d k a  re k re a -  z u j e Sję t że są jeszcze ta c y , k t ó ­
ry .m eg o  n azw an eg o  jego im ię  rz y  JSi n jm  o p o w ia d a ją . O c zy -  
n ie m . N ix o n o w i zg o to w a n o  w iś c ie , n ie  są o n i w sta n ie  go na  
tan i n ie z w y k le  e n tu z ja s ty c zn e  ra z je re h a b ilito w a ć  ja k o  n ie w in n e j  
p rz y ję c ie , a on  sam  w y g ło s ,! o f ia r y  sw ego ro d z a ju  c z y s tk i. N ie -  
4 5 -m in u to w e  p rz e m ó w ie n ie , w m n ie j,  bez w zg lę d u  n a to , ja k ie  
k tó ry m  w y ra ź n ie  z a a ta k o w a ł o w a c je  zg o to w a n o  b y  jeszcze N ix o -  
a d m im s tra c ję  C a r te ra  o ra z  n 0 w i, w e rd y k t,  ja k i  w y d a ł o n im  
w e zw a ł ją  do  z a ję c ia  zn acz- ś w ia t po jego  u s tąp ien iu  b rz m i:  
n ie  tw ard s zeg o  s ta n o w is k a  w „ B y ł to  n a jb ru d n ie js z y , n a jb a r -  
ro k o w a m a c h  ze Z w ią z k ie m  d z jej  pod ły ,  o s zu k a ń c zy , b ezw zględ  

n y , d w u lic o w y , p o d stęp n y , pełen  
h ip o k r y z ji  oszust, ja k i  k ie d y k o l­
w ie k  z a jm o w a ł t a k  w ie lk i u rz ą d ” .

R a d z ie c k im .

PRZYJĘCIE N ixona w  Hy-- 
den, było n iew ątp liw ie  z góry 
zaaranżowaną demonstracją na 
rzecz byłego prezydenta. Ponad 
40 tysięcy ludzi wznosiło okrzy­
k i na cześć N ixona, niesiono 
transparenty chwalące go jako 
w ie lkiego Am erykanina i jako 
„człow ieka roku  1980” , a k ilka  
o rk ies tr grało ulubione melo­
die N ixona. Jak m ówią repor­
terzy — by ł on przyjm owany 
tam, ja kby  by ł rzeczywiście pre 
zydentem.

N IX O N  w y g ło s ił p ie rw s ze  od  cza 
su s w e j re z y g n a c ji p rze m ó w ie n ie  
p o lity c z n e . W  p rz e m ó w ie n iu  ty m  
o s trze g ł o n , że p rzed  lud zko ś c ią  
sto i o b e c n ie  w ię k s ze  n ie be zp ie cze ń  
s tw o  n iż  sam a w o jn a , a  m ia n o w i­
c ie  n ie be zp ie cze ńs tw o  p o d bo jów  
b e z  w o jn y .

N ix o n  s tw ie rd z ił , że S ta n y  Z je d ­
no czo n e  „ n ie  p o w in n y  zm n ie jsza ć  
p o m o c y  d la  k r a jó w , k tó re  chcą  
s ię  b ro n ić  p rzed  ag re s o ra m i” .

N ix o n  w y s tą p ił z  o b ro n ą  C IA  
o ra z  o p o w ie d z ia ł się za  p ro d u k c ją  
b o m b y  n e u tro n o w e j. W e z w a ł on  
a d m in is tra c ję  do  p ro w a d ze n ia  ro ­
k o w a ń  z p o z y c ji s iły , a n ie  z  po­
z y c ji  s łabości i s tw ie rd z ił , że n a j­
le p szy m  a tu te m  p rz e ta rg o w y m  jest 
p o te n c ja ln ie  r, is tn ie ją c y  p ro g ra m  
rze czy w is to ś c i, a n ie  prograim , k tó  
r y  is tn ie je  t y lk o  w  p ro je k ta c h  
k o n s tru k to ró w ” .

O b s e rw a to rz y  p o lity c z n i u zn a li  
tę  w y p o w ie d ź  za b ezp o ś red n ie  n a ­
w ią z a n ie  do d e c y z ji p re zy d e n ta  
C a rte ra , o d ra c z a ją c e j p o d ję c ie  kon  
k r e tn y c h  k r o k ó w  w  s p ra w ie  budo  
w y  b o m b y  n e u tro n o w e j n a  czas  
n ie o g ra n ic zo n y

N ix o n  s tw ie rd z ił d a le j,  że „c i, 
k tó rz y  u w a ż a ją , iż  n ie  p o w in n iś m y  
k o n ty n u o w a ć  ro z w o ju  nas zyc h  p ro  
g ra m ó w  ro z b ro je n io w y c h , lic ząc  
n a  to, ż e  Z w ią z e k  R a d z ie c k i w  re  
w a n ż u  ró w n ie ż  z re z y g n u je  ze 
sw o ich  p ro g ra m ó w , są po p rostu  
n a iw n i” . R ó w n ie ż  ten  z w ro t  uzn a-

W PÓŁNOCNEJ Mon­
golii, w  okolicach Darcha- 
nu znajduje się jeden 
z największych obiektów  
przemysłowych tego k ra ju  
— kompleks górniczo-wy? 
dobywczy „Erdenet” . W 
jego skład wchodzą liczne 
zakłady przetwórstwa rud 
miedzi, energetyczna lin ia  
przesyłowa; powstaje l i ­
nia kolejowa, k tóra połą­
czy kom binat z m agistralą  
transmongolską.

NA ZD JĘCIU : kopalnia 
odkrywkowa „Erdenet” .

(CAF—Moncame)

PRZEDSTAW IONE w maga­
zynie te lew izy jnym  dokumenty 
zadały k łam  tw ie rdzen iu  F i l­
bingera, że poza jednym  wypad 
kiem  jako  sędzia h itlerow skich 
sądów polowych nie b ra ł udzia­
łu  w  rozprawach, które kończy­
ły -s ię  w yrokiem  śmierci. Tym  
jednym  wypadkiem, do którego 
F ilb inger m usiał się przyznać 
po przedłożeniu dokumentów 
b y ł w ydany przez niego i  w y ­
konany na k ró tko  przed zakoń­
czeniem w o jny  w yrok  śmierci 
na -marynarza W altera Groege- 
ra za rzekomą próbę dezercji.

W  środę dwa dziennik i uka­
zujące się w  B aden ii-W irtem ­
berg ii — „S tu ttgą rte n  Nachrich 
ten”  i  „Suedwestpresse”  — 
stw ie rdz iły , że F ilb inger jako 
sędzia sądów polowych h itle ­
row skie j m aryn ark i wojennej 
m ia ł pod koniec drug ie j wo jny 
św iatowej udział w  wydaniu 
dalszych dwóch zaocznych w y­
roków  śmierci.

Zdaniem w ie lu  w  Republice 
Federalnej archiwa h itle ro w ­
skich sądów polowych dzia ła ją­
cych w  czasie d rug ie j w o jny 
św iatowej zaw ierają dokumen­
ty, k tóre pozw oliłyby na udo­
wodnienie F ilb ingerow i w ięk­
szej liczby tego rodzaju w yro ­
ków.

Jeden z zachodnioniemieckich 
adwokatów, Panka, uważa, że 
prem ier B adenii-W irtem bergii 
odpowiedzialny jest za blisko 
120 w yroków  śmierci.

SPD B a den ii-W irtem berg ii wy 
sunęła w  środę ponownie żą-

swej p a rtii i państwa szybko 
w y jaśn ił sytuację.

Włochy nadal
bez prezydenta

RZYM  PAP. Przeprowadzona 
w środę po południu w  Rzymie 
11 tu ra  wyborów prezydenc­
kich  nie przyniosła rozstrzyg­
nięcia. Partia  komunistyczna 
ponownie głosowała na swego 
kandydata, G iorgio Amendolę, 
demokraci chrześcijańscy, po­
dobnie jak w poprzedniej run ­
dzie wyborów, w strzym ali się 
od głosowania, a e lektorzy z 
ram ienia p a rtii socjalistycznej 
oddali białe ka rtk i.

Nie ma spokoju
w Bejrucie

BEJRUT PAP. W  Bejrucie w 
dalszym ciągu trw a  wym iana 
ognia między arabskim  korpu­
sem bezpieczeństwa a siłam i 
praw icy libańskie j. Stanowiska 
prawicowych ugrupowań zbro j­
nych by ły  ostrzeliwane w  nocy 
z środy na czwartek przez a r­
ty le rię  korpusu. Sprawa przy­
wrócenia pokoju w stolicy L i­
banu była w  środę przedmio­
tem rozmów w  Damaszku mię­
dzy prezydentem S yrii, Hafe- 
zem Asadem a libańskim  m in i­
strem spraw zagranicznych. 
Fuadem Butrosem.

Trwa proces oprawców z Majdanka

Wstrząsające zeznanie
polskiego lękano

BONN PAP. Wstrząsające ry  zeznawał jako świadek. B y ł 
szczegóły o m ordowaniu dzieci to  269 dzień rozprawy w  pro- 
w komorach gazowych w obo- cesie 14 członków załogi SS z 
zie zagłady na M ajdanku przed M ajdanka, k tó ry  trw a  przeszło 
staw ił w  środę przed sądem 30 miesięcy, 

i przysięgłych w  Duesseldorfie D r Paw lak opowiadał, że w 
I lekarz polski d r Z. Pawlak, k tó lipcu  1943 r. zarządzono nie­

oczekiwanie zakaz opuszczenia
bloków dla części obozu. Obser. 
wował on, ja k  pod kom ory ga­
zowe podjechał tra k to r  z trze­
ma przyczepami. Na przycze­
pach znajdowały się dzieci i 
trzy  albo cztery kobiety, które 
już od dłuższego czasu b y ły  w 
obozie zagłady. Z pomieszcze­
nia, w k tó rym  się znajdował, 
d r Paw lak w idz ia ł ja k  wpędzo­
no o fia ry  do kom ór gazowych 
i następnie wrzucono w yw ie trz ­
n ikam i cyklon „B ” . Przez k ró t­
k i czas słychać by ło  jeszcze 
przytłum ione krzyk i. Po m niej 
więcej pół godzinie cofnięto za­
kaz opuszczania bloków.

Tego samego roku przepro­
wadzono dalsze „selekcje”  dzie­
ci do kom ór gazowych w  czerw 
cu i sierpniu. Świadek zeznał, 
że nie wszystkie dzieci by ły  u- 
śmiercane gazem. N iektóre m or 
dowano w  lasach, w  odległości 
k ilk u  k ilom e trów  od obozu w 
k ie runku Lub lina.

Ostatni 
dzień 

na orbicie
OSTATNIA doba, ostatni dzień 

lotu międzynarodowej załogi „So- 
juza-30" —  Piotra Klimuka i Mi­
rosława Hermaszewskiego. Wstali 
wszyscy wyjątkowo wcześnie, po­
budka nastąpiła o godz. 5 czasu 
warszawskiego. Kontrola systemów 
stacji orbitalnej, poranna toaleta, 
ostatnie wspólne śniadanie. Po­
tem —  ostatnie przygotowania 
statku transportowego do powrotu 
na Ziemię.

GODZ. 9.04
(CZASU WARSZAWSKIEGO)

ROZPOCZYNA się telewizyjny 
seans łączności. „Kaukazy'' prze­
chodzą do „Sojuza-30". Jeszcze 
chwila I powoli zaczyna zamykać 
się luk oddzielając statek i stację 
orbitalną.

GODZ. 9.07
LUK zamknięty —  melduje W. 

Kowalonok. Za parę minut wróci­
my na swoje stanowiska robocze. 
Nasza kosmiczna wachta —  trwa.

GODZ. 10.33

KOLEJNY seans łączności. „Kau 
kazy", informują, że w ciągu 30 
minut kontrolowali hermetyczność 
luku przejściowego, że nie stwier­
dzono żadnych zmian w ciśnieniu. 
„Zorza" przekazuje z kolei na sta­
tek dane dotyczące rozłączenia 
się „Sojuza-30" i zespołu orbital­
nego.

GODZ. 12.12
W ETERZE słychać: „Do rozłą­

czenia pozostało jeszcze 20 se­
kund, 10 sekund, 5, 4, 3, 2, 1 —  
start"

Na monitorze widać ukazywany 
przez zewnętrzną kamerę telewizyj 
nq „Saluta-6" biały obraz „Soju­
za-30" —  jeszcze połączonego ze 
stacją orbitalną. Nagle statek drga 
i —  odepchnięty silnymi sprężyna­
mi węzła cumowniczego —  powoli 
odpływa w głąb ekranu.

GODZ. 14.44

NASTĘPUJE zapłon silnika stat­
ku, który pracuje przez 208 se­
kund. Potężny impuls hamowa­
nia —  130 metrów na sek. —* 
strąca „Sojuza-30" z orbity i sta­
tek wchodzi na trajektorię kiero­
wanego lądowania.

GODZ. 15.08

URYWA się łączność z Klimu- 
kiem i Hermaszewskim. Ogromna 
energia kinetyczna, jaką dysponu­
je statek kosmiczny w locie orbi­
talnym —  nieznacznie tylko zmniej 
szona przez impuls hamowania —  
zamienia się obecnie w energię 
cieplną w wyniku tarcia lądowa­
niu o atmosferę. Pojazd opada te­
raz w kuli rozżarzonej plazmy, w 
której na tzw. krawędziach natar­
cia temperatura dochodzi do blis­
ko 10 tys. st.

GODZ. 15.15

GRUPA poszukująca przekazuje 
oczekiwany meldunek: jej samo­
loty i śmigłowce nawiązały łącz­
ność z kosmonautami. Otworzyły 
się spadochrony —  najpierw ha­
mujący, następnie główny — o po 
wierzchni 1000 metrów kw. Lq- 
downik znajduje się na wysokości 
7 km i powoli opada z prędkością 
8— 6 metrów na sek.

GODZ. 15.31

Z GŁOŚNIKA rozlega się głos 
operatora: lądownik osiadł na Zie­
mi. Historyczny lot międzynarodo­
wej załogi statku „Sojuz-30", lot 
pierwszego polskiego kosmonauty, 
M. Hermaszewskiego i jego do­
wódcy, P. Klimuka zakończył się.
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Śpiwory turystyczne
na medal

W O J . b ie ls k ie  s w o ją  szansę ro z­
w o ju  u p a t ru je  ró w n ie ż  w  tu ry s ty ­
ce i  p rze m y ś le  s p o rto w o -tu ry s ty c z ­
n y m . P rz y k ła d e m  m ogą być B ie l­
s k ie  Z a k ła d y  W y ro b ó w  F ilc o w y c h . 
D a w n ie j w y ra b ia ły  o n e  ka p elus ze, 
d z iś  p ro d u k u ją  a tra k c y jn e  i w y s o ­
k ie j  ja ko ś c i ś p iw o ry  tu ry s ty c zn e , 
za k tó re  o tr z y m a ły  lic zn e  w y r ó ż ­
n ie n ia  1 m e d a le  n a  k r a jo w y c h  i 
z a g ra n ic zn y c h  ta rg a c h  sp rzę tu  spior 
to w eg o  i tu ry s ty c zn e g o . •

ty m  ro k u  z a k ła d y  d o starc zą  
ponad  230 ty s . ś p iw o ró w  je d n o -  ; 
d w u o so b o w y ch . Są to  ś p iw o ry  
k a p u z ą  i bez, w y k o n a n e  z a n ila n y  
i k o lo ro w e g o  s ty lo n u . T a k ie  śp iw o  
r y  ja k :  „ Z u c h ” , „ P ro m y k ” , „C a -  
p r i” , „ D u e t  1”  i „ D u e t  2” , „ W a r ­
t a ” czy „O n d ra s ze k ”  z y s k a ły  sobie  
pow szechne u zn a n ie  n a ry n k u .

Antykoncepcyjne
perfumy?

J A K  podała o s ta tn io  prasa m e ks y  
k a ń s k a , re w e la c y jn e  „ p e r fu m y  an ­
ty k o n c e p c y jn e ” , o p ra c o w a n e  p rzez  
d r  A n d re w  S h a lly , la u re a ta  N a g ro ­
d y  N o b la  1977 w  d z ie d z in ie  m e d y c y ­
n y , m a ją  w s ze lk ie  szanse w e jśc ia  w  
n ie d łu g im  czasie n a ry n e k . M eto d a  
u ży c ia  n o w eg o  środ k a  a n ty k o n c e p ­
c y jn e g o  p o lega n a  w c h ła n ia n iu  no ­
sem  h o rm o n u , d o c ie ra jąc eg o  do  o- 
ś ro d k ó w  m ó zg o w yc h  i w s trz y m u ją ­
cego o w u la c ję .

„A n ty k o n c e p c ja  p rzez  nos”  z n a j­
d u je  się  jeszcze w  s ta d iu m  in h a la ­
c j i  d o św iad c za ln y ch , je d n a k  w  c ią ­
gu 2—3 la t  zostan ie  o s tate czn ie  
uspr a w n io n a .

BALONEM  
nad Atlantykiem
CHRISTOPHER Davsy i 

Donald Cameron z USA 
przygotowują się do ko le j­
ne j próby lo tu  balonem  
nad A tlantykiem . Jak do­
tąd próby takie odbywane 
bez powodzenia, pociągnę­
ły  za sobą sześć ofia r 
śmiertelnych.

Balon napełniony będzie 
mieszanką gorącego po­
w ietrza i helu-. Gondola 
długości 4,5 metra zaopa­
trzona jest w  maszt i ża­
giel oraz wysuwany k i l  na 
•wypadek konieczności wo­
dowania.

(CAF—UPI)

R o s n ą  „P o lic e  II“

Z DYREKTOREM 
O TERMINACH

SPOŚRÓD 21 firm  budu­
jących „Police I I"  najwięk 
szy zakres robót przypadł 
w  udziale Szcaecińskiemu 
Przedsiębiorstwu Budowni­
ctwa Przemysłowego. Bu­
dowlani z „przemysłówki” 
kładą obecnie fundamenty 
pod wszystkie niemal o- 
biekty powstającej fabryki.

DO ich zadań należy również 
rozbudowa gospodarki wodno- 
ściekowej zakładu. To ostatnie 
ma dla dalszego postępu prac, 
dla samego rozruchu nowych 
w y tw ó rn i i  ich działania — ka­
p ita lne  znaczenie. Rozrastają­
ce się Zakłady Chemiczne po­
trzebować będą dodatkowych 
ujęć wody: studni głębinowych 
oraz pom powni dostarczających 
wodę z Odry. Rozbudowane 
muszą być także ob iekty  oczysz­
czalni ścieków przemysłowych i 
fekakiych.

Jak w praktyce wygląda rea­
lizacja tego ważnego zadania? 
Pytamy o to inż. Stanisława 
Gielarowskicgo, zastępcę dy­
rektora do spraw przygotowania 
produkcji w' Szczecińskim 
Przedsiębiorstw ie Budownictwa 
Przemysłowego.

— JEST to sprawa dla nas 
całkiem  nowa — m ów i dyr. 
G ielarowski. — Początkowo 
wykonawcą tych obiektów  m ia­
ło być W rocławskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżyn ie ryjnych. 
Decyzja o zm ianie wykonawcy 
wyszła ze zjednoczenia „Z a ­
chód” we W rocław iu  na po­
czątku maja. Uzasadniono ją  
tym , że przedsiębiorstwo w roc­
ławskie jest zbyt oddalone i ma 
za m a łe . moce. Rozbudowa 
gospodarki wodno-ściekowej to 
już czwarte zadanie, k tóre po­

w ierzono nam w  Policach. Jest 
to zadanie ogromne — jego 
wartość wyniesie 2 270 m in 
złotych, w  tym  wartość samych 
fob  ót budo w 1 ano - monit a żo w ych 
1 200 m ilionów.

— KIED Y budowa tych obiek 
tów zostanie zakończona?

— W UCH WADĘ Rady M in i­
strów  jest powiedziane, że do 
roku 1983. Natom iast „Police I I ”  
rozpoczną produkcję w  końcu 
drugiego kw a rta łu  1980.

— JA K IE  jest w tej chwili 
opóźnienie na działce wodno- 
ściekowej?

— PR ZY N A JM N IE J roczne, 
je ś li nie większe. Przy tym 
według planu mamy wykonać 
tam  w  ciągu dwóch la t roboty 
wartości 670 m ilionów  złotych, 
a l im it  finansowy ja k i został 
nam przyznany na ten rok w y­
nosi ty lk o  81 m ilionów  złotych. 
Jeśli mamy dotrzymać term inu, 
to pow inien wynieść około 200 
m ilionów . Stąd wniosek: zagro­
żone jest term inowe zakończe­
nie planowanych robót na te j 
działce i dostawy wody. Bez 
wody nie będzie działała ani 
elektrociepłownia, ani żadna 
w ytw ó rn ia . Potrzebna jest za­
kładom  woda pitna, woda chłód 
nicza do chłodzenia urządzeń i 
woda technologiczna do same­
go procesu produkcji.. Nasze 
przedsiębiorstwo jest odpowie­
dzialne za zagwarantowanie 
tych dostaw.

— JAK nadrobicie opóźnie­
nie?

— SĄ odpowiednie organa na 
budowie, które będą radzić nad 
tym , ja k  to zrobić, ja k  skoordy­
nować prace różnych przedsię­
b iorstw.

— A PAN jest całkiem spo­
kojny?
— NIE. W idzę zagrożenie z 

bliska. M im o wszystko chcemy 
dostarczyć tę  wodę w  term in ie. 
Zbyt długo trw a ło  jednak przy­
gotowanie te j inwestycji. Samo 
pro jektow anie było opóźnione o 
rok i do te j pory nie zostało 
ukończone. O trzym ujem y ciąg­
le term inarze z b iu r p ro jekto­
wych. Każdy z nich jest „osta­
teczny” , a po dwóch czy trzech 
miesiącach zamiast zapowie­
dzianej dokum entacji przycho­

dzi ko le jny  term inarz, oczyw i­
ście też „ostateczny” . B rak w 
tym  wszystkim  koordynacji. 
Nie o trzym aliśm y dotychczas 
dokum entacji na sieć wodocią­
gową, która już powinna być 
montowana, jest natomiast pra­
w ie kom pletna dokumentacja 
na to, co ma być zbudowane na 
końcu. Do tego dochodzą po­
ważne zakłócenia w dostawach 
materiałów.

— JEST oprócz wody jeszcze 
drugi element tego zadania: 
ścieki...

— TA K , ale w  te j c h w ili nie 
przyw iązujem y do niego w ięk­
szej wagi, ponieważ budowa o- 
czyszczalni nie jest warunkiem  
uruchom ienia w ytw ó rn i. Obec­
na oczyszczalnia ścieków w  Po­
licach ma jeszcze rezerwy. 
Później będziemy zresztą robić 
równolegle jedno i drugie: sieć 
wodną i oczyszczalnię.

— CO według harmonogramu 
powinno stać już na działce 
wodno-ściekowej?

— N IE  otrzym aliśm y na to 
zadanie żadnego harm onogra­
mu. M oim  zdaniem jednak ma- 
kron iw e lac ja  terenu powinna 
się zakończyć przynajm nie j rok 
temu. Zaawansowana powinna 
być już budowa całej sieci pod­
ziemnej i sieci magistralnych. 
W tym  roku pow inny być 
wzniesione budynki.

— NIEDAW NO jeszcze nie 
się tani nie działo.

— TERAZ rob im y w ykopy i 
przygotowujem y się do betono­
wania.

Rozmawiał: 
TO MASZ Z IE L IŃ S K I

Kobiety, papierosy
I... zawały

S T W IE R D Z O N O , że t r z y  c z w a rte  
kobiet', l ic ząc yc h  ponad  50 la t  i n ie  
m ą ją c y c h  ¿o  te j  p o ry  k ło p o tó w  
z  se rc em , zapada c o ra z  czę śc ie j na 
n ie w yd o ln o ść  k rą ż e n ia  i u lega a ta ­
k o m  serca, p o w o d o w a n y m  na łog o ­
w y m  p a len ie m .

J a k  się o k a zu je , lic zb a  „ k a n d y d a ­
te k  do  z a w a łu ” w śród  palac zek  
sta le  w zra s ta . K o b ie to m  z b liż a ją ­
cy m  s ię  do 50 la t  i p a lą c y m  n a ło ­
g o w o  (o k . 35 p a p ie ro só w  d z ie n n ie )  
g ro z i 20 -k ro tn ie  w ię ks ze  ry z y k o  
s ta n ia  się o f ia ra m i za w a łu .

K U B A  Zabytkowy pałac w  sty lu  hiszpańskim w  nadmor­
skie j miejscowości Cienfuegos. W okresie dyk ta tu ry  mieściło 
się tu  kasyno g ry dla e lity  rządzącej. Obecnie w  pałacyku  
znajduje się K lub  Robotniczy, Muzeum Sztuki Ludowej i 
galeria malarstwa. (CAF—ADN)

1 0 B 9  M IĘ D Z Y N A R O D O W E  B ie n -  
y | |  n a le  P la k a tu  w  W a rs za w ie  W HB o tw a rte . W ie lk a  k o n fro n ta c ja  

ś w ia to w e j g r a f ik i  p la k a to w e j 
— ró żn y c h  j e j  s ty ló w , k o n c e p c ji a r ­
ty s ty c zn y c h , p e r fe k c ji  te c h n ik  d r u ­
k a rs k ic h  i  n a d ą ża n ia  zą. m o d ą . L ic z ­
b a zg ro m ad zo n y ch  p la k a tó w  na te ­
g o ro c zn e j e k s p o zy c ji w  w a rs z d w -  
s k ie j Z ac h ę c ie  p rz e k ro c z y ła  ■ do ­
tyc hc zas o w e ro z m ia ry . P o  ra z  s iód ­
m y  p o lscy g ra f ic y  z n a le ź li się w  
czo łów ce św ia to io e j. U w a ż a  się p o ­
w szechnie , że p la k a t,  tz w . „ s z tu k a  
u lic y ” , to  p o lsk a  spec ja ln o ś ć . O d  
ro k u  1966 ek sp o zy c je  w a rs za w s k ie  
sta ły  się c e n tru m  p re z e n ta c ji sz tu ­
k i  p la k a to w e j, a u tw o rz e n ie  w  W i­
la n o w ie  M u z e u m  P la k a tu , g ro m a ­
dzącego  p la k a ty  p o lsk ie  i  zag ra n ic z  
ne, n o b ilito w a ło  p la k a t  do  ra n g i 
s z tu k i, a  n ie  ty lk o  u lo tn e j fo rm y  
g r a f ik i  u ź y tk o io e j, k t ó r e j  s iła  o d ­
d z ia ły w a n ia  z w ią z a n a  je s t  z p o trz e ­
bą c h w ili  i  in fo rm a c ją  o je d n o ra ­
zo w y m  w y d a rz e n iu .

O becna e k sp o zy c ja  V I I  M B P  w  Z a  
chęci e o b ję ła  n ie m a l tys iąc  p rac . 
N ad e s ła n o  2734 p la k a ty  1790 a r ty ­
stów  z 54 k r a jó w . S ą one z w ie rc ia ­
d łe m  rze czy w is to ś c i i  o d b ic iem  a k ­
tu a ln y c h  te n d e n c ji w  j j r a f ic e  p la ­
k a to w e j. Z g ro m a d zo n o  p la k a ty  po ­
ru s za ją c e  s p ra w y  społeczne i  p ro ­
b le m y  n u r tu ją c e  współczesnego  
c z ło w ie k a . Zas to s o w an o  p o d z ia ł 
w e d łu g  haseł: „ D z ie d z ic tw o  k u l tu ­
ro w e  a c y w il iz a c ja  w spółczesna”  
(k a ta s tro fa  k u l tu r y ,  z e tk n ię c ie  p rze ­
szłości z te ra źn ie jszo śc ią ), „ P la k a ty  
id e ow o -s p o łec zne” , „ P la k a ty  o t e ­
m a ty c e  k u l tu r a ln e j”  i  „ P la k a ty  r e ­
k la m o w e ” .

W  ty m  k a le jd o s k o p ie  p s tro ka e lz  
n y , k r z y k u , p ro s to ty , sy n te zy  i  u -  
m ia rk o w a n ia , w y b ija ją  się p rac e  
w ie lk ic h  in d y w id u a ln o ś c i. W y ró ż ­
n ia ją  się P o la c y , J a p o ń c zy c y , a r ­
ty ś c i z Z S R R , S z w e c ji  i  R F N .

I  n ag ro d ę  i  Z ło ty  M e d a l w  d z ie ­
d z in ie  p la k a tó w  id e ow o -s p o łec zny ch  
p rzy zn a n o  p o ls k ie m u  g ra f ik o w i J a ­
n o w i S a w c e  za p la k a t  „ P o ja z d  R o ­
k u ”  ( i lu s tra c ja  czo łgu  w  w ie lk ie j  
zib lo n e j p rz e s trz e n i p ó l) , I I  n a g ro ­
d ę  i  S re b rn y  M e d a l w  d z ia le  o te -

W  W ARSZA W SK IEJ ZACHĘCIE

Świat papierowej sztuki
Skromna prezentacja Szczecina

m a ty c e  k u l tu r a ln e j  o tr z y m a ł F r a n ­
c isze k S ta ro u ń e y s k l za  p la k a t  d la  
T e a tr u  n a  W o li  — do  „ L eonce i  L e ­
n a ”  B u c h n e ra . Z lo ty  M e d a l w  d z ia ­
le  k u l tu r a ln y m  o trz y m a ł H o lg e r  
M a tth ie s  z R F N  za  p la k a t  te a tra ln y  
do s z tu k i S c h ille ra  „ F ie sc o ” , M e ­
d a l B rą z o w y  p rz y p a d ł w  u d z ia le  
L u c ia n o  L e o  z W ło c h . In te re s u ją c y  
je s t  p la k a t  z  F in la n d i i ,  a u to ró w  
N ie m in e n  H e ik k i  i  V e is to la  J u k k a  
z m o tte m : „ K a ż d y  ro k  p o k o ju  b y ł 
n as zym  n a jw ię k s z y m  zw y c ię s tw e m  
w o je n n y m . 30 la t  p o k o ju  od  1945. 
P rz e k a ż c ie  d a le j a p e l p o k o jo w y ” . 
R o m a n  C ie ś le w ic z  — P o la k  z  F r a n ­
c j i  —  z a p ro p o n o w a ł c ie k a w y  p la k a t  
p t. „S o lid a rn o ś ć  p o m ag a do  z w y c ię ­
s tw a ” . Z im a c a ją  u w a gę  p la k a ty  L a  
r is y  D e n is e n k o  i  W a le re g o  C z e r ­
n ia w s k ie g o  z  Z S R R  p t  „Q u o  V a d is ”  
—  p la k a t  w z y w a ją c y  do o c h ro n y  
p rz y ro d y , o s trze g a ją c y  p rze d  w y ­
n is zcze n iem  z w ie rz ą t  ł  ro ś lin  o ra z  
p la k a t  1 -M a jo w y  K la u s a  S ta e c k a  z 
R F N , pod ty tu łe m :  „ B ra c ia  n a ­
p rzó d  do słońca, do  w o ln o ś c i i do  
ś w ia t ła ” .

le  o te m a ty c e  k u l tu r a ln e j ,  z n a la z ły  
Się t r z y  p la k a ty  je d y n e g o  a r ty s ty  
ze  S zc zec in a. S ą to  p la k a ty  J A C K A  
F IJ A Ł K O W S K IE G O  do  s p e k ta k li  
T e a tr u  P o lskiego : „ K a r to te k a ”  R ó ­
ż e w ic za , „ P rze d w io ś n ie ”  Ż e ro m ­
skiego l „ S k lz ”  Z a p o ls k ie j.

N a  t le  „ k o lo r o w e j d ż u n g li” , p la ­
k a ty  te  w y ró ż n ia ją  się o ry g in a ln ą  
k o m p o z y c ją , sy n tć zą  ry s u n k u , czy -

M ie js c e  S zc zec ina n a V I I  M ię d z y  
n a ro d o w y m  B ie n n a le  P la k a tu  zazna  
czonę je s t  w ię c  s k ro m n ą  p re z e n ta ­
c ją  ty lk o  trz e c h  p la k a tó w  je dne go  
a u to ra . D lac zeg o  ta k  n ie w ie le , 
sk o ro  K r a jo w a  A g e n c ja  W y d a w n i­
cza w  S zc zec in ie  w y ró ż n ia  się w  
s k a li k r a ju  z n a k o m ic ie  o rg a n izo w a ­
n y m i k o n k u rs a m i  t w y stau ia m i 
p la k a tó w  sp o łe c zn o -p o lity c zn y c h  i 
k u ltu ra ln y c h ?  M a m y  w  S zc zec in ie  
w ie lu  z d o ln y c h  g ra f ik ó w , k tó rz y  
w y ró ż n ia ją  się tw ó rczo ś c ią  p la k a ­
to w ą , ja k  m . i n .  Janusz Ja n o w sk i, 
M a r ia n  N y c z k a , A n d rz e j T o m c za k , 
W ie ń c zy s ła w  M a zu ś  i  S te fa n ia  M a ­
z u r  c z a k -W ie ś n ia k .

P re z e n ta c je  w a rto ś c io w y c h  p o zy ­
c j i  ilu s tr u ją c y c h  im p re z y  p la s ty c z ­
n e , f i lm o w e , te a tra ln e  i co raz lic z ­
n ie js ze  o c h a ra k te rz e  m ię d zy n a ro ­
d o w y m  w in n y  p rzy c ią g a ć  szczeciń ­
sk ic h  p la s ty k ó w  i  m o b ilizo w a ć  ich  
do w k ra c z a n ia  w  ro z le g le jsze  d z ie ­
d z in y  tw ó rczo ś c i i  o b sza ry  w s p ó ł­
czesne j rze czy w is to ś c i naszego ż y -

H A N N A  O R S K A

„ W E S O Ł Y ” A U T O B U S

— 25 C Z E R W C A  b r . w ra c a ła m  
w ra z  z > t rz y le tn ią  có re c zk ą  z N ie ­
ch orza do Szczec ina. Post ano  w iła m  
je chać au to b u se m  P K S  odchodzą­
cy m  o godz. 16.13 7. p rzy s ta n k u  
obok d om u F W P  „ B łę k itn a ’ ’ ( jes t  

p ie rw s zy  p rz y s ta n e k  w  N ie c h o ­
rzu  za P o g o rze lic ą ). W y b ra ła m  ten  
w ła ś n ie  p rzy s ta n e k , p o n iew aż  do  
„g łó w n e g o ” , zn a jd u ją c e g o  się w  
c e n tru m  N ie c h o rza , b y ło  d a le k o . 
M a ją c  n a  u w a dze  to, że b y ł to  o -  
s ta tn i au to b u s na tra s ie  T rz e b ia ­
tó w  — Szczec in , lic z y ła m  się z 
b ra k ie m  m ie js c n a  p rzy s ta n k u  
„ g łó w n y m ” .

Z  d a le k a  zo b ac zy ła m  p u n k tu a ln ie  
n a d je ż d ż a ją c y  au to b u s P K S  o  zn a ­
ka c h  re je s tra c y jn y c h  M X  77-95. W  
w o zie  n ie  b y ło  k o m p le tu  pasaże­
ró w , a le  au to b u s n ic  z w a ln ia ł ja z ­
d y  przed  p rz y s ta n k ie m . D o m ija ­
jącego  m n ie  p o jazd u  poczę łam  roz  
p a c z liw ie  d aw ać  zn a k i, prosząc o  
z a trzy m a n ie .

P o s k u tk o w a ło  to , ow s zem , ale gdy  
z d z ie c k ie m  d o b ieg ła m  d o  au to b u ­
su (z n a jd o w a ła m  się w ła ś n ie  o bok  
ty ln y c h  d rz w i) , te n  ru s zy ł.

Z a c zą ł padać deszcz. S ta ła m  na  
u lic y  bezra d n o  z m a ły m  d z ie c k ie m . 
P o s ta n o w iła m  z a trz y m a ć  sam ochód  
osobow y, k t ó r y  m ó g łb y  p odw ieźć  
m n ie  do n as tępnego  p rz y s ta n k u . Po  
k r ó tk im  czasie p o d jec h a ł F ia t  o  
szczec ińskich  zn ak ac h  re je s tr a c y j­
n y c h . R o zp oc zę liśm y pogoń za 
„ u c ie k in ie r e m ” .

A u to b u s  d o p ę d z iliś m y  na p rz y ­
s ta n k u  „ g łó w n y m ”  w  c e n tru m  -N ie­
ch o rza , le c z  m ó j pościg b y ł bez­
o w o c n y . Z  pow odu  b ra k u  m ie jsc
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n ie  w puszczono nas d o  ś ro d k a . N a  
m o je  p y ta n ie  do  k ie ro w c y  i k o n ­
d u k to rk i ,  d laczego  w  te n  sposób 
postąp iono  ze m n ą  i z  d z ie c k ie m , 
p a d ła  o d p ow ied ź , że „ n ie  b y ło  
m ie js ca  n a p o p rze d n im  p rzy s ta n ­
k u ” . T y m c zas em  d o sk o na le  w id z ia ­
ła m , że au to b u s n ie  m ia ł k o m p le tu  
p as aże ró w , lu d z ie  w y p e łn il i  p o jazd  
d o p ie ro  w  c e n tru m  N ie c h o rza , co  
zre sztą  m ożna s p ra w d z ić  po lic zb ie  
b ile tó w  sp rze d an y ch  p rzez  k o n d u k ­
to rk ę . D y s p o n u ję  a d re se m  pan a . 
k t ó r y  w ra z  ze m n ą  śc iga ł autobus. 
O n ró w n ie ż  b y ł o b u rz o n y  ty m , że 
k ie ro w c a  ig n o ro w a ł p as aże ró w .

R A C H U N K I Z A M IA S T  G A Z U

—• C Z Ę S T O  o sta tn io  c z y tu je m y  in ­
fo rm a c je  o szczęś liw ych  m ie s zk a ń ­
cach  n o w y c h  b lo k ó w , d o  k tó ry c h  
d o p ro w a d za  się gaz z ie m n y . N ie ­
s te ty , m y  lo k a to rz y  b lo k u  p rz y  u l.

H e rb o w e j 20 m o żem y ty lk o  zazdroś­
c ić  ty m  szczęś liw com , p o n ie w a ż  n ie  
m a m y  gazu  w  o g ó le . Z a g o to w a n ie  
l i t r a  w o d y  to  d u ż y  p ro b le m , n ie  
m ó w ią c  ju ż  ó  k ą p ie li .

W  lu ty m  b r . z ja w i l i  s ię  w  n a ­
s zy m  b lo k u  ja c y ś  p an o w ie  i za p o ­
w ie d z ie li, iż  lo k a to rz y  p o w in n i być  
w  sw o ich  m ie s zk a n ia c h  w  g o d z i­
n a c h  od 9 d o  12, p o n iew aż  n as tą ­
p i s p ra w d za n ie  u rzą d ze ń  g azo w y ch . 
Z as to s o w aliśm y s ię  do  tego  „ p o le ­
c e n ia ” , a le  radość nasza t rw a ła  
k r ó tk o . F a c h o w c y  rze c zy w iś c ie  z ja ­
w i l i  się w  n as zym  b lo k u , a le  ty lk o  
po  to  b y  s tw ie rd z ić , że w  p rze w o ­
dac h  g a zo w y c h  n ie  m a  p ra w ie  z u ­
p e łn ie  c iś n ie n ia . S am o przeczyszczę  
n ie  p rze w o d ó w  n ie  za p e w n i n am  
gazu , n a le ż y  je  w y m ie n ić . T a k i  b y ł 
w y n ik  e k s p e rty z y , n a k t ó r e j  ca ła  
s p ra w a  się  z a k o ń c zy ła .

T e le fo n o w a liś m y  n ie je d n o k ro tn ie  
d o  Z a k ła d ó w  G a zo w n ic zy c h , a le  
in fo rm o w a n o  nas iż  „ je s t  to  s p ra ­
w a  a d m in is tra c ji d o m ó w ” . T a m  z 
k o le i p o w ia d om io n o  nas, że „ e k ip a

o trz y m a ła  z le c e n ie ”  itp . T y m c z a ­
sem t ry b  z a ła tw ia n ia  t e j  s p ra w y  
n ie  je s t  w a ż n y  d la  m ie szk ań c ó w , 
p o zb a w io n y c h  m o żliw o śc i k o rz y s ta ­
n ia  z gazu . Jest n a m  o b o ję tn e  ja ­
k ie  p rze d s ię b io rs tw o  Jest zo b o w ią ­
zan e  d o  w y k o n a n ia  ty c h  p rac , 
ch c e m y  n a to m ia s t k o rzy s ta ć  z gazu . 
Z a m ia s t tego o t rz y m u je m y  je d y n ie  
ra chunku z g a zo w n i...

M ies zk a ń c y  b lo k u  
p rz y  u l. H e rb o w e j 20

N IE B E Z P IE C Z N A  P U Ł A P K A

—  B Ę D Ą C  u c ó rk i m ie s z k a ją c e j  
w  S zc zec in ie  p rz y  u l. S za fe ra  n r  8. 
z a u w a ż y łe m , ,o b o k  h o te lu  ro b o tn i­
czego pozostałość po d u ż y m  b u d y n ­
k u ,  k t ó r y  ro z e b ra n o  je szcze w  z i­
m ie . T e  pozostałości to  g ru z y  o raz  
g łę b o k ie  p iw n ic e  z a la n e  obecn ie  
w o d ą.

M ie js c e  to  n ie  jest zabezp ieczone, 
co g ro z i n ie be zp ie cze ńs tw em  d la  o -  
k o lic z n y e h  d z ie c i. A  je s t  ic h  tu ­
t a j  d u żo . Ic h  u lu b io n y m  m ie js ce m  
z a b a w y  je s t w ła ś n ie  te re n , na k tó ­
ry m  s ta l ó w  b u d y n e k . W  n ie d z ie lę  
25 cze rw c a  b r . w id z ia łe m , ja k  k i l ­
k u le tn i ch łop iec s p ra w d z a ł ty c zk ą  
głębokość w o d y  w  p iw n ic y . D o p ie ­
ro  n a m o ją  in te rw e n c ję  o d d a li ł  się  
z tego  n ie be zp ie czn eg o  m ie js ca .

N ie z a le ż n ie  od teg o  w o d a  w  ty c h  
p iw n ic a c h  c u c h n ie , je j  o d ó r d o c ie ­
r a  d o  p o b lis k ic h  d o m ó w . M o że  ktoś  
s p o w o d u je , je ż e li  ju ż  n ie  z l ik w id o ­
w a n ie  p iw n ic , to  p rz y n a jm n ie j ic h  
zab e zp iec zen ie . Z a n im  d o jd z ie  do  
tra g ic zn e g o  w y p a d k u .

K A Z IM IE R Z  M A L A G A  
G ry f ic e , u l. N o w y  Ś w ia t  15/2

N A  Z D J Ę C IU :  p la k a t  J a ck a  F i ­
ja łk o w s k ie g o  s p e k ta k lu  „ K a r to te k i”  
T adeusza R ó żew icza .

F o to : J . F ija łk o w s k i

Z  SABINĄ TALAR spotkałam 
się w Andrychowskich Za­
kładach Przemysłu Baweł­

nianego tuż przed wyjazdem. Nie 
miałyśmy zbyt wiele czasu na 
rozmowę i bardzo tego żałuję.

Sabina Talar jest pierwszym 
sekretarzem Oddziałowej Organi­
zacji Partyjnej Działu Gospodar­
czego, jednej z wielu OOP w 
„Andropolu". Jednej z wielu, ale 
o zupełnie odmiennym charakte­
rze od tych pozostałych. Co ją 
wśród nich wyróżnia? Po trosze 
fakt, że jest najliczniejsza w za­
kładzie. Przede wszystkim jednak 
jej skład socjalny: członkami tej 
OOP sq bowiem pracownicy 
transportu, magazynów, działu 
socjalnego, gospodarczego, stra­
ży przemysłowej, straży p.poż. 
Różne zainteresowania, problemy, 
potrzeby...

W  związku z tym w organizacji 
bardzo przestrzega się podziału 
obowiązków. Wyznaczeni człon­
kowie Egzekutywy odpowiadają 
za pracę poszczególnych grup 
partyjnych. Jeden z nich ma też 
stały kontakt ze związkową radą 
oddziałową.

—  WPŁYW organizacji partyj­
nej na kształtowanie się atmosfe­
ry, klimatu, kontaktów między­
ludzkich w naszym zespole? —- 
To sq sprawy, sytuacje bardzo 
delikatne —  mówi Sabina Talar 
—  wymagające rozwagi I umie­
jętności postępowania. Ukończy­
łam Technikum Włókiennicze oraz

W codziennej konfrontacji
Wydział Socjologii Pracy Studium 
Nauk Społecznych. Dla mnie po­
jęcie psychiki człowieka nie jest 
obce i bardzo przydatne w spra­
wach, o których mówimy.

Staramy się oddziaływać na 
cały zespół. Nie ma praktycznie 
jednej sprawy, zarówno członków 
partii jak i bezpartyjnych, która 
byłaby przez nas pominięta. Są 
sytuacje, kiedy trzeba samemu 
dociekać, wychodzić naprzeciw 
pracownikowi. Jeżeli to jest po­
trzebne, włączamy się do załat­
wiania spraw zarówno w samym 
zakładzie, jak i w środowisku, a 
więc w różnych sferach, w róż­
nym wymiarze. Nie ma „drobiaz­
gów" nie wartych zachodu. Dla 
każdego jego właśnie sprawa 
jest najważniejsza i tak też je 
traktujemy.

Rozmawialiśmy na przykład z 
jednym z kolegów. Nie był zbyt 
sumienny w pracy. ‘ Okazało się, 
że przyczyną jego postępowania 
były kłopoty rodzinne. Pomogliś- 
m; mu je rozwiązać, kłopoty w 
pracy się skończyły. Nie podaję 
nazwiska z oczywistych wzglę­
dów. Mogę tylko powiedzieć, że 
zmienił stanowisko pracy, zmienił 
najbliższe środowisko. Podobnie

zresztą pomogliśmy dwom kole­
żankom, które załamały się psy­
chicznie również z powodów ro- 
drnnych. Tu potrzebny był na­
wet lekarz i prawie je do niego 
zaprowadziliśmy. Teraz jest już 
dobrze.

Asystujemy tym kłopotom, po­
magamy, w wielu innych przy­
padkach staramy się inspirować, 
aktywizować członków partii. Ot, 
chociażby w tym. Dobry pracow­
nik, zdyscyplinowany, koleżeński, 
ale w naszej organizacji —  bier­
ny. Daliśmy mu odpowiedzialne 
zadanie partyjne i to był strzał w 
dziesiątkę.

Wiele z takich spraw udaje 
nam się załatwić. I bez przesady 
mogę powiedzieć, że to w dużym 
stopniu wpływa na pracę zespo­
łową, że tym między innymi bu­
dujemy swój autorytet. Kierownic­
two administracyjne działów liczy 
się z nami, a ludzie w wielu 
przypadkach, kiedy załatwiane są 
jakieś działowe sprawy, mówią: 
jak będzie przedstawiciel Egzeku­
tywy, to będzie dobrze i spra­
wiedliwie.

Nie, wcale nie jest tak znów 
cukierkowo. Nieraz zasięgamy 
rady w Komitecie Zakładowym.!

Nieraz tu przy tym siole po­
sprzeczamy się, pokłócimy, czy to 
z sekretarzem Syrkiem, czy z in­
nymi. Zawsze jednak wspólnie 
szukamy wyjścia, które byłoby w 
danej sytuacji najlepsze. Bo są

JEDNA  
z OOP

w „Andropolu”

przecież sprawy, z którymi sobie 
w naszej organizacji nie potrafi­
my poradzić.

—  Nie tak znowu dawno —  
mówi dalej Sabina Talar —  wy­
nikły problemy, dotyczące między 
innymi organizacji pracy zespoło­
wej, płac w transporcie, spraw 
kadrowych. Budziły one wiele 
niezadowolenia, nie było klimatu 
do pracy, sytuacja była napięta.

Poszliśmy do Komitetu Zakłado­
wego, porozmawialiśmy I doszliś­
my do wniosku, że spotkamy się 
z Egzekutywą KZ u nas. W spot­
kaniu uczestniczyło też kierownic­
two działów. Każdy z działów dał 
swoje wnioski na piśmie, Komitet 
Zakładowy skierował je do dy­
rektora. Wiele z nich zostało już 
załatwionych pozytywnie, inne są 
w trakcie realizacji. Załatwiono 
na przykład sprawę wynagradza­
nia kierowców samochodów cię­
żarowych, osobowych I autobu­
sów. Tu było zawsze wiele in­
terwencji, nieporozumień, kon­
fliktów.

Trzymamy się żelaznej zasady: 
na wnioski postawione na jednym 
zebraniu partyjnym musi być od­
powiedź na następnym. Nie od­
kładamy niczego na później. A w 
codziennej pracy partyjnej stara­
my się rozwiązywać konflikty, 
wynikające z pracy zawodowej 
czy kontaktów osobistych, drogą 
rozmów, przekonywania i trzeba 
przyznać, że udaje nam się je za­
łatwić najczęściej polubownie. U- 
ważam to wszystko za duży suk­
ces.

Jeszcze raz podkreślam, że na­
sza organizacja jest trudna w

prowadzeniu. Mamy jednak dużą 
satysfakcję, kiedy do nas się 
zwracają z różnymi problemami, 
kiedy nas tu czy tam zapraszają, 
kiedy jesteśmy potrzebni. Stano­
wimy już teraz dobry kolektyw, 
jakby jedną rodzinę. Chętnie an­
gażujemy się w czynach społecz­
nych, wszyscy, co do jednego. 
Wiele prac odnotowaliśmy na 
swoim koncie. Potrafiliśmy zrobić 
między innymi boisko sportowe w 
Zubrzycy. To też cementuje ludzi. 

Ja tu, w „Andropolu" się wy­
chowałam. Losy skierowały mnie 
do zakładu w 1952 roku z naka- 
zęm pracy w ręku. Znam dobrze 
zakład, znam ludzi. „Andropol" 
ukształtował mnie, teraz w orga­
nizacji partyjnej kształtujemy in­
nych.

SABINA TALAR mówiła szybko, 
miałam kłopoty z notowaniem. 
Czas biegł nieubłaganie. Pierw­
szy sekretarz Komitetu Zakłado­
wego „Andropolu" Eugeniusz Sy- 
rek patrzył na zegarek. Trzeba 
już jechać, bo się spóźnimy. A 
mnie bardzo interesowała jeszcze 
sama towarzyszka Sabina, nie­
wątpliwie jedna z  barwniejszych

postaci w tym zakładzie. Była 
delegatem młodzieży na Kongre­
sie Zjednoczeniowym w 1948 ro­
ku, po przyjeździe do Andrycho­
wa była przewodniczącą ZMP w 
„Andropolu", sekretarzuje, jest 
radną...

—  To jest jedna z najlepszych 
OOP w naszym zakładzie —  
stwierdza Eugeniusz Syrek. —  
Tworzą rzeczywiście zgrany ko­
lektyw, zespół łudzi zaangażowa­
nych i w sprawy zakładu i mia­
sta.

Jest w tym niewątpliwie i du­
ża zasługa Sabiny Talar, która 
umie po prostu pracować z ludź­
mi. Jest w tym duża zasługa 
Egzekutywy I całej OOP Dzia­
łu Gospodarczego. Problemów, 
szczególnie w tym dziale, mają 
wiele. Potrafią je jednak w spo­
sób mądry i rozsądny rozwiązy­
wać w codziennym, partyjnym 
działaniu.

—  Codzienna praca z ludźmi, 
z członkami partii jest dla naszej 
organizacji zadaniem najważniej­
szym —  powiedział w czasie 
spotkania z dziennikarzami pierw­
szy sekretarz KW PZPR w Bielsku 
Białej Józef Buziński.

I to zadanie wykonuje OOP 
Działu Gospodarczego w „Andro­
polu" sumiennie i odpowiedzial­
nie w grupie osiemdziesięciu 
członków partii i bezpartyjnej za­
łogi.

M. TURLINSKA

C o p y rig h t by John H e w le t t  1977

Tłumaczył Stefan WILKOSZ 
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— OK. Proszę o ciszę.
Nyren do wieży:
— „Tango November”  nad zewnętrznym m arkerem.
t— Roger „Tango November”  — zezwalam na lądo­

wanie.

Pauza. Potem głos Duckhama:
~  P ilo t automatyczny wyłączony. K lapy!
—* Wypuszczone i zamocowane.
— Nasza lista, kontro lna wyczerpana. M ie jm y na­

dzieję, że na dole odebra li ją w  całości.
To był dowcip mechanika.

— Proszę o ciszę. Peter, p iln u j kontaktu wzrokowe­
go. Ja obserwuję przyrządy. George, podaj m i na- 
m ia r wysokości nad środkowym  markerem .

— Rozkaz — i  znowu śmiech. — Teraz zobaczymy, 
jaka jest naprawdę widoczność!

Po ch w ili znowu brzęczyk:
—i Moim  zdaniem, jesteśmy na wysokości pięćdzie­

sięciu stóp.
— To cholernie nisko.
1 w  te j samej niemal ch w ili glos Nyrena:
— Widzę św iatła  podejścia. Pół na prawo. Dwadzie­

ścia na prawo.

C hw ila  ciszy. A  potem nakładające się na siebie gło­
sy.

— Szlag!
— Psia k re w ! Przepraszam, kapitanie  — to by ł Pe­

ter Nyren.
— Przelecieliśmy!
— Klapy dwa pięć!

' — Mocno w  górę. Wyciągnąć podwozie!
Pauza.
— Wznosimy się ja k  krowa. Da j pełną moc, Geor­

ge. M usim y wrócić na trasę. Peter, w łącz Oscara.
— Roger.

Szybkość OK. K lapy jeden cztery.
— Peter, co z goniometrem?
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— Włączony. Słyszę Oscar Echo.
Pauza.
— Cholera!
Niespokojny, u ryw any głos Nyrena przebija  się 

przez zgrzyty i  zakłócenia na taśmie:
— Tracim y szybkość i prędkość ivznoszenia się.
— Tracim y szybkość i  wysokość.
Taśma re jestru je  dygotanie maszyny. W arunki a t­

mosferyczne, czy aw aria siln ików?
— Trzym a j kie runek, Peter — odzywa się spokoj­

ny  glos Duckhama.
Ostry dźw ięk ostrzegawczego dzwonka podrywa na­

wet trzech mechaników słuchających taśmy.
— S iln ik  numer dwa.
Dzwonek m ilkn ie , jakby  przez kogoś wyłączony.
— Znowu fałszyw y alarm . Na pewno!

Możliwe. — Duckham wciąż nie tra c i spokoju i 
wydaje po c h w ili decyzję: — Procedura pożarowa s il­
n ika  num er dwa.

— Na miłość boską! To wariactw o!
C zyj to głos?
— George. Procedura pożarowa — znowu rozkazuje 

Duckham.
— Przełączam całą moc na s iln ik  num er trzy. — To 

głos mechanika.
— Zamknąć przepustn icęnum er dwa. •
Przerwa. Potem Duckham ostro i  głośno: — Peter!
— Przepraszam  — glos Nyrena drży. — Zam ykam  

przepustnicę num er dwa.
M echanik: — Wyłączam dźwignię startową.
N yren: — Wyciągam dźwignię gaśnicy.
Pauza.
O krzyk mechanika pokładowego: ?= Jesteśmy na 

akumulatorze. Generator, num er trzy  w yłączył się sa­
moczynnie. Przeciążony.

Duckham: — Zm nie jsz przeciążenie i  w racaj na ge­
nerator.

Pauza trw a jąca około dwóch sekund. Potem nagły 
krzyk  Duckhama:

— Niech to jasny szlag!
Przekleństwo Duckhama zamienia się w  jęk. T u  

taśma się kończy. Następuje cisza.
Trze j inżynierow ie patrzą po sobie. Taśma jest ob­

liczona na trzydzieści m inut. Potem‘ ściera poprzednie 
dźw ięki i nagrywa nowe. Na „Tango November”  w y­
łączone taśmę jeszcze zanim nastąpiło zderzenie. 
Wstępne badania u ja w n iły  takie samo zjawisko w  
magnetofonie „czarnej skrzynki” . Ostatnie cztery, 
pięć czy sześć minut- życia samolotu pokryte jest m il­
czeniem.

(Ciąg dalszy nastąpi)



K U R I E R  +  SPORT +  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA +  SPORT *  TURYSTYKA +  SPORT +  TURYSTYKA +  STRONA 6

Eliminacja motorowodniaków

II miejsce
Sylwii Behrendt
W  M IK O Ł A J K A C H  o d b y ła  się I I  

e l im in a c ja  m o to ro w o d n y c h  m i­
s trzo s tw  P o ls k i w  k las ac h  „ O ”  i 
„ P C ” . W  k la s ie  „ P C ” b a rd zo  do b rze  
spisała się S y lw ia  B e h re n d t ze 
szczec ińskiego  D e lf in a , k tó ra  w y ­
w a lc z y ła  d ru g ie  m ie js ce , n je j  k o ­
le g a  k lu b o w y  S ta n is ła w  C h u d z ia k  
b y ł w  t e j  s a m e j k la s ie  t rz e c i. S y l­
w ia  B e h re n d t ję s t a k tu a ln ą  m i ­
s trz y n ią  P o ls k i.

Od 11 do 22 lipca

35 Tour do Pologne
W  DNIACH od 11 do 22 lipca 

odbędzie się jeden z najstarszych 
wyścigów świata —  35 Tour de 
Pologne. W  tym roku impreza ta 
będzie miata uroczystą oprawę ze 
względu na 50 rocznicę swego 
istnienia. Pierwszy bowiem Bieg

Hiszpania zamknie granice
dla cudzoziemców

J E S T  w ie lc e  p raw d op o d o b n e , że 
h is zp a ń s k i z w ią z e k  p iłk i  n o ż n e j po­
d e jm ie  d e c y z ję  o z a m k n ię c iu  g ra n ic  
d la  c u d zo z ie m có w . P osunięc ie  to  
m a  u m o ż liw ić  lepsze p rzy g o to w a n ie

Znów rekord świata 
pływaczki NRD

N A  P Ł Y W A C K IC H  m is trzo s tw ac h  
N R D  w  B e r l in ie  zo s ta ł u s ta n o w io ­
n y  k o le jn y  re k o rd  ś w ia ta . Jego  
a u to rk ą  je s t B a rb a ra  K ra u s e , k tó ­
r a  p rz e p ły n ę ła  100 m  s t. d o w . w  
czasie — 55,41 sek. P o p rz e d n i re ­
k o rd  ś w ia ta , n a le ż ą c y  d o  je j  ro ­
d a c z k i K o rn e li i  E n d e r b y ł gorszy  
o  0,24 sek. W a rto  d odać , że K r a u ­
se n a m is trzos tw ac h  k r a ju  w  B e r  
l in ie  u s ta n o w iła  ta k ż e  re k o rd  św ia  
ta  n a d ys ta n s ie  200 m  s t. d o w .

30 lipca wyjazdowy mecz 

Pogoni z ŁKS,

2 sierpnia spotkanie 

ze Stalą Mielec w Szczecinie

Inauguracja 
coraz bliżej

J A K  już donosiliśm y 30 lipca 
ruszą rozgryw ki p iłka rsk ie j 
ekstraklasy. W iadomo już iż 
pierwszy mecz nowego sezonu 
1978/79 „jedenastka”  szczeciń­
skie j Pogoni prowadzona przez 
trenera Huberta F ia łkow skie­
go stoczy w  Łodzi z tam te j­
szym ŁKS. Natomiast w  Szcze­
cin ie zobaczymy zespół m or­
skiego k lubu  2 sierpnia, kiedy 
to Pogoń zm ierzy się z mielec 
ką Stalą.

Pozostałe spotkania rundy je ­
siennej odbędą się w  następu­
jących term inach: 6, 13, 20, 23. 
26 sierpnia, 10 i 24 września. 
1, 4, 8 października oraz 5, 19 
i 26 listopada. Jak widać sier­
pień zapowiada się dla I-ligow - 
ców w y ją tkow o pracowicie. W 
m iesiącu tym  bowiem  piłkarze 
każdej z drużyn stoczą po 6 
spotkań. (jg)

D U Ż Y  L O T E K

I  L O S O W A N IE

2 ro zw . z 5 t r a f .  p re m . — w y ­
g ra n e  po 520 066 z ł, 31 ro z w . z 5 
t r a f .  z w y k ł — w y g ra n e  po o k o ło  
33 000 z ł. 2 800 ro zw  z 4 t r a f .  —  
w y g ra n e  po 557 z ł, 64 991 ro zw . z 3 
t r a f .  — w y g ra n e  po 24 z ł.

I I  L O S O W A N IE

64 ro z w  z 5 t r a f .  — w y g ra n e  po 
o k . 28 000 z ł, 3 471 ro z w . z 4 t r a f  
— w y g ra n e  po 796 zł. 62 774 ro z w  
z  3 t r a f  — w y g ra n e  po 73 zł.

M A Ł Y  L O T E K

I  L O S O W A N IE

6 — 13 — 14 — 29 — 33
I I  L O S O W A N IE

9 — 1 1 — 18 — 33 — 35 
K o ń c ó w k a  b a n d e ro li:  7402. 

E X P R E S S  L O T E K  

17 — 21 — 42 — 46 — 47

re p r e z e n ta c ji n a ro d o w e j d o  m i­
s trzo s tw  ś w ia ta  1982 r„  k tó re  o d ­
będą się w  H is z p a n ii. P re z y d e n t  
z w ią z k u  P a b lo  P o r ta  n ie  c h c ia ł 
w p ra w d z ie  w y p o w ie d z ie ć  się w  te j  
s p ra w ie , n ie  z d e m e n to w a ł je d n a k , 
poch o d ząc yc h  ja k  z w y k le  z dobrze  
p o in fo rm o w a n y c h  ź ró d e ł pogłosek. 
S tw ie rd z ił  o n , że „ p ro b le m  je s t a- 
n a liz o w a n y , a d e c y z je  zap a d n ą  w  
n a jb liż s z y m  czasie” .

T E M A T  s ta ł się a k tu a ln y  po s ła ­
b y m  w y s tę p ie  H is z p a n ó w  w  A rg e n ­
ty n ie . W  z w ią z k u  p iłk i  n o ż n e j pa­
n u je  n ie m a l zgo d na  o p in ia , że h isz­
pańscy p iłk a rz e  n ie  m o g ą  ze  w zg lę ­
d u  na d o m in a c ję  „ le g ii  c u d zo z ie m ­
s k ie j” w  p e łn i ro z w ija ć  sw o ich  u -  
m ie ję tn o ś c i. O b e cn ie  w  k lu b a c h  l i ­
go w yc h  g ra  ponad  200 z a g ra n ic z ­
n y c h  p iłk a rz y  — tz w . „o r iu n d o s ” , 
c z y li osób, k tó ry c h  p rz o d k o w ie  po ­
c h o d z il i z H is z p a n ii o r a z  „ p r a w ­
d z iw y c h ”  o b cy ch . F a k t  te n  sp ow o­
d o w a ł zn ac zn y  w zro s t su m  tra n s fe ­
ro w y c h  i p la c  z a w o d n ik ó w , s tw a ­
rz a ją c  ty m  s a m y m  p o w a ż n y  p ro ­
b le m  gospodarczy.

P O W Y Ż S Z E  p rz y c z y n y  t łu m a c z ą  
zapew ne, d la cze go  k lu b y  h is zpa ń ­
s k ie  ta k  p a s y w n ie  z a c h o w y w a ły  się 
n a  w ie lk im  r y n k u  t ra n s fe ro w y m , 
ja k im  b y ł „M u o d ia l-7 8 ”  w  A r g e n ty ­
n ie  Z  w y ją tk ie m  z a k u p u  H an s a  
K ra n k a  p rzez  V a le n c ię  i  Jo rg e  O l-  
g u ln a  p rze z  S a la m a n c ię , n ie  z a w a r ­
to  ż a d n e j p o w a żn ie js ze j tra n s a k c ji .  
W iększość w y s tę p u ją c y c h  w  H is z ­
p a n ii z a w o d n ik ó w  z a g ra n ic zn y c h  
m a u m o w y  o p ie w a ją c e  n a d łu ższy  
o k re s  czasu, k tó re  n a tu ra ln ie  m u ­
szą zostać d o trz y m a n e . P o n ie w a ż  w  
m eczu <v je d n e j d ru ż y n ie  n ie  m o ­
że w y s tą p ić  w ię c e j n iż  d w ó c h  c u ­
d zo z iem có w , często w y k o rz y s tu je  
się m o żliw o ść  n a d a n ia  h is zp a ń sk ie ­
go o b y w a te ls tw a  „o riu n d o s ” . T a k ie  
ro z w ią z a n ie  zas tosow ano  n p . w  
p rz y p a d k u  g ra ją c e g o  w  V a le n e ii 
K e m  pesa.

K L U B Y  h is zp a ń sk ie  n ie  ustosun ­
k o w a ły  się  jeszcze je d n o zn a c zn ie  
do p ro je k tu  w s trz y m a n ia  Im ig r a c ji  
z a g ra n ic zn y c h  g ra c z y . R ze c zn ik  R e ­
a lu  M a d ry t  s k w ito w a ł p ro b le m  
k r ó tk o :  „N as ze  s ta no w isk o  u za leż ­
n im y  od d w ó ch  k r y t e r ió w  — od 
zd a n ia  w ię ks zo śc i i od  tego, cc 
b ęd z ie  k o rz y s tn ie js z e  d la  h is zpa ń ­
sk iego  fu tb o lu ”

Olszewski
wicemistrzem Europy

W IC E M IS T R Z O S T W O  E u ro p y  S ta  
n is ła w a  O ls zew sk ieg o  z d o b y te  w  
m o to c y k lo w y c h  ra jd a c h  te re n o w o -  
-szosow ycb  je s t n a jw ię k s z y m  d o ­
ty c h c za s o w y m  o s iąg n ię c ie m  w  te j 
d y s c y p lin ie  p o lsk ie g o  m o to c y k lis ty . 
O  zd o b yc iu  w ic e m is trzo s tw a  E u ro  
p y  w  k la s ie  75 cera p rzez  S ta n i­
s ła w a  O ls zew sk ieg o  za d e c y d o w a ły  
d o b re  w y n ik i u zy s k a n e  w e w szyst 
k ic h  e lim in a c ja c h

M is trz e m  E u ro p y  w  k la s ie  75 ccm  
zo sta ł w ło s k i m o to c y k lis ta  O sva ldo  
S c a b u rri.

Dookoła Polski, bo łąkę nosił na­
zwę, rozegrany został w 1928 r.

Tegoroczny Tour de Pologne 
organizowany przez „Dziennik Lu­
dowy", PZKol i LZS liczyć będzie 
1417 km. Rozpocznie się on pro­
logiem 11 lipca w Warszawie, 
Memoriał im. Henryka Lasaka.

Po raz pierwszy w tym roku 
Tour de Pologne zaliczony został 
obok Wyścigu Pokoju, „Milk Race’’ 
i Wyścigu Wilhelma Telia do naj­
poważniejszych imprez w klasyfi­
kacji AIOCC. Nic więc dziwnego, 
że będzie miał doskonałą obsadę 
zagraniczną. Obok 10 polskich ze­
społów wystartują jeszcze kola­
rze: CSRS, NRD, Bułgarii, Kuby, 
Austrii, Szwajcarii, Włoch, Holan­
dii, Portugalii, Meksyku oraz Armii 
ZSRR. Spodziewany jest start szo­
sowców z Rumunii oraz Wenezueli.

Polskę reprezentować będą trzy 
zespoły PZKol., po dwa z LZS, 
CRZZ i WP oraz drużyna Federa­
cji Gwardii.

Czy Rotkiewicz 
powtórzy sukces 

Janusza Peciaka?
C Z Y  S ła w o m ir  R o tk ie w ic z  p o w tó  

rz y  u b ie g ło ro c z n y  sukces Janusza  
P e c ia k a  i  zd o b ęd z ie  P u c h a r  E u ro ­
py? 2 4 -le tn l p o ls k i p ię c io b o is ia , b rą  
z o w y  m e d a lis ta  m is trzo s tw  ś w ia ta  
w  S a n  A n to n io  s to i p rze d  w ie lk ą  
szansą zw y c ię s tw a  w  ro z g ry w a ­
n yc h  w  B u k a re s zc ie  zaw o da ch  o 
c z w a r ty  P u c h a r E u ro p y  w  p ię c io ­
b o ju  n o w o c ze s n y m . P o la k  w y s ta r ­
tu je  d z iś  d o  o s ta tn ie j k o n k u re n c ji  
— b ie g u  p rze ła jo w e g o , z  d ru g ie j  
p o z y c ji, k tó r ą  w y w a lc z y ł po c z te ­
re ch  k o n k u re n c ja c h  R o tk ie w ic z a  
w y p rz e d z a  t y lk o  re p re z e n ta n t Z S R R  
B u łg a k o w , a le  jego  p rze w a g a  jest 
b a rd z o  n ie zn a c zn a . W szys tko  ro z ­
s trz y g n ie  się podczas b iegu  p rze ­
ła jo w e g o  n a  d ys ta n s ie  4 k m . k t ó ­
r y  ro ze g ra n y  zos tan ie  w  p o d bu k a  
re s z te ń s k ie j m ie js co w o ś c i C o m u n a  
C a łu g a re n l. T ru d n o  o  ja k ie k o lw ie k  
p ro g n o zy , gd yż  w  B u k a re s zc ie  p a­
n u ją  w ie lk ie  u p a ły  i  a u ra  m oże  
m ie ć  w p ły w  n a  w y n ik i .

U S A . W  w y śc igach  sam ocho­
d o w y c h  z c a łą  p ew nością  je s t  
coś z d a w n y c h  tu rn ie jó w  r y ­
c e rs k ic h . W p ra w d z ie  ru m a k i  
są „ n ie c o  szybsze’’, a le .., K ie ­
ro w c y  ra jd o w i są w  czasie 
t r w a n ia  w y śc ig u  b o h a te ra m i 
d n ia  u w ie lb ia n y m i p rze z  t łu ­
m y . In n a  szybkość, In n y  ro d z a j  
u m ie ję tn o ś c i w y m a g a n y  od 
d z is ie jszy ch  h ero s ó w , a le  po ­
zosta ło  coś z d a w n e j a tm o s fe ­
r y  i  d aw nego  szpanu. W p r a w ­
d z ie  ko m b in e zo n y  i  h e łm y  k ie ­
ro w c ó w  są m n ie j o k a za łe  od 
ry c e rs k ic h  s tro jó w , to  je d n a k  
ro b ią  one w ra ż e n ie  n a  d z is ie j­
szych b ia ło g ło w ac h ...

(C A F  —  C a m e ra )

Zmiana lidera
w Tour de France

W  K O L A R S K IM  T o u r  de F ra n ­
ce n a s tą p iła  zm ia n a  lid e ra . P o  
ś ro d o w y m  szóstym  e ta p ie , lid e re m  
w y śc ig u  został H o le n d e r K n e te -  
m an.n, k t ó r y  w y p rz e d z a  K lau s a  
T h a le ra  (R F N )  o  21 se k . i B elga  
B ru y e re  o 40 sek.

Turniej judo... kobiet
CORAZ więcej -kobiet garnie się 

do sportowych dyscyplin, które 
zyskały sobie miano męskich. Ko­
biety grają w piłkę nożną, pró­
bują swych sił w hokeju na lo­
dzie. Nie stronią również od pró­
bowania swych możliwości w ju­
do. W  tej dyscyplinie sportu od­
bywa się za granicą wiele między­
narodowych imprez, łącznie z  mi­
strzostwami kontynentu.

Również w Polsce nie brak ko­
biet, które chętnie trenują judo. 
Kroniki tej dyscypliny sportu no­
tują także udział naszych zawod­
niczek w  międzynarodowych za­

wodach. Judo kobiet nie zyska­
ło sobie jednak jeszcze rangi 
dyscypliny, której patronowałby 
Polski Związek Judo.

W  uchwale ostatniego wolnego 
zjazdu PZ Judo —  mówi się jed­
nak m. In. o rozwoju tej dyscypliny 
sportu wśród kobiet. Jak poinfor­
mował sekretarz generalny PZ 
Judo, Andrzej Mofusiok —  je sie­
nią dojdzie do ogólnopolskiego 
klasyfikacyjnego turnieju kobiet. 
Będzie to doskonała okazja do za­
poznania się z aktualnym stanem 
w fej dyscyplinie sportu wśród 
pań.

Fibak i Bkker
w półfinale 

Wimbledonu
W  P R Z Y S P IE S Z O N Y M  te m p ie  

ro z g ry w a n y  je s t t u r n ie j  g ry  pod­
w ó jn e j w  W im b le d o n ie . W c z o ra j  
W ojc ie ch  F ib a k  i H o le n d e r T o m  
O k k e r  d w u k r o tn ie  w y s tą p il i na  
k o rc ie . W  m eczu  tr z e c ie j ru n d y  
p o k o n a li o n i A u s tra l i jc z y k ó w  B a l 
la  i  W a rw ic k a  i po k r ó t k ie j  p rze r  
w ie  s ta n ę li n a p rz e c iw  in n eg o  au ­
s tra lijs k ie g o  d u e tu  — Eclm ondson  
— M a rk s  P o je d y n e k  ten  t r w a ł  n ie  
m a i t r z y  g o d z in y  1 zak o ń czy ł się  
zw y c ię s tw e m  F ib a k a  l O k k e ra  6:3, 
6:4, 3:6, 4:6. 6:1

F ib a k  w ra z  z O k k e re m  aw an s o ­
w a li d o  p ó łf in a łu , w  k tó ry m  zm ie  
rzą  się z p a rą  a m e ry k a ń s k ą  F le m  
m in g  — M o e n ro e

Załogi z NRD
wygrały regaty
w Trzebieży

W  T R Z E B IE Ż Y , za k o ń c z y ły  się 
ro z g ry w a n e  n a Z a le w ie  S zc zec iń ­
s k im  re g a ty  ż e g la rs k ie  w  k la s ie  
„ S o lin g ” o  P u c h a r  P o ls k ieg o  K o ­
m ite tu  O lim p ijs k ie g o . Z w y c ię ż y l i 
ż e g la rze  z N R D . T rz e c ia  lo k a ta :  że  
g la rze  z J a c h t K lu b u  A Z S  Szczec in  
A d a m  R ę k a s  o ra z  za łoga Jan  
K w ie c iń s ka  — Janusz O ls zew sk i, 
c z w a rta  —  e k ip a  z P o g o n i Szcze­
c in  Jan  B a rto s ik  o ra z  za łoga Je­
r z y  K a m iń s k i — Z d z is ła w  K o tla .

Zwycięstwo Szurkowskiego
Z W Y C IĘ S T W E M  S zu rk o w s k ie g o  

za k o ń c z y ł się 29 w y śc ig  k o la rs k i  
„ N a s z e j T r y b u n y ” . T a k  w ię c  ju ż  
d ru g i ro k  z rzę d u  S z u rk o w s k i k o ń  
c zy  tę  im p re zę  ja k o  zw y c ię zc a .

Pomundialowe refleksje
D Z lS , w k o le jn y m  m a te r ia le  z 

naszego c y k lu  „ P o m u n d ia lo w e  r e ­
f le k s je ”  p re z e n tu je m y  C z y te ln ik o m  
o p in ię  znanego tre n e ra  le k k o a t le ty ­
cznego J a n a  M u la k a , w s p ó łtw ó rc y  
słyn n eg o  polsk iego  „ w u n d e r te a m u ” . 
R o zw a ża n ia  J . M u la k a  p rz e d ru k o ­
w u je m y  z n ie w ie lk im i s k ró ta m i ze 
„ S z ta n d a ru  M ło d y c h ” .

N IE  w y p a d a  po p rostu  n ie  zabrać  
głosu w s p ra w ie  M u n d ia lu . T o  ta k  
ja k b y  b y ło  się w y łą c z o n y m  ze spo­
łe c ze ń s tw a . M o gą  ró żn i ek sp e rc i i 
n ie z n a w c y . s p ró b u ję  i  ja .

K ie d y  po p ie rw s z e j, ś w ie tn e j po­
ło w ie  m eczu z B ra z y lią ,  S tan is ła w  
T e r le c k i, k tó r y  n ie  ty lk o  zna się, 
ale  i zna osobiście w spółczesną p ił­
kę  nożną b y ł p rz e k o n a n y , t e  nasz  
zespół n a le ży  do  rzę d u  k a n d y d a tó w  
na m e da le , w szyscy w  ty m  raom en  
cie  p o d z ie la liś m y  je g o  z d a n ie , po­
n ie w a ż  p iłk a rz e  nasi za g ra li w spa­
n ia le . R z u c il i n a  sza lę  w s zy s tk ie  
sw e a tu ty . A są n im i a m b ic ja  i bo- 
jo w o ś ć . N ie  z a g u b io n y  m im o  „ c y ­
b e rn e ty c zn e g o ”  p rz y g o to w a n ia  in ­
s ty n k t  e r y  i  w re szc ie  d o sk o na ła  
d y s c y p lin a  ta k ty c z n a , k tó ra  p o zw a­
la ła  r a  g rę  zes p o ło w ą i re a liz a c ję  
za ło żeń  t re n e ra . T o  b y ły  te  p ie rw ­

sze t r z y  a tu ty . A le  do  d o skona łoś­
c i o tw ie r a ją c e j d ro g ę  do  m is trzo ­
s tw a  ś w ia ta  p o trze b n e  są n as tępne  
t r z y ,  k tó ry c h  z a b ra k ło  n am  w  A r ­
g e n ty n ie .

P ie rw s z y  z ty c h  a tu tó w  to  bez­
b łę d n a  te c h n ik a . T e c h n ik ę  ta k ą  zdo  
b y w a ją  k r a je  p o łu d n io w e  zarów n o  
A m e r y k i ja k  i p ó łn o c n e j A f r y k i,

m ia ! za p e w n ić  w  szk o le  o g ó ln y  
ro z w ó j,  a  je d nocześn ie  p o dstaw ow e  
u m ie ję tn o ś c i te c h n ic zn e . W y n ik i ta ­
k ic h  w y s iłk ó w  będ ą  w id o c zn e  d o -

Sie ro  za k i lk a  la t  1 d la te g o  ju ż  
ziś  t rz e b a  zw ró c ić  w ię k s zą  uw agę  

n a  w y s z k o le n ie  te c hn iczn e  d ru ż y n  
k lu b o w y c h . I  to  w s zys tk ic h  k la s . 
Z w ła s z c z a  d ru ż y n  m ło d z ie żo w y c h .

D ru g a  słabość n aszych  p iłk a rz y  
to  b ra k  szy b ko ś ci. W y n ik a  to  ró w ­
n ie ż  z n ie d o s ta te c zn e j k u l tu r y  t r e ­
n in g o w e j zespo łów  k lu b o w y c h . W a r  
to  p rz e p ro w a d z ić  d o szk o len ie  t re ­
n e ró w  p iłk a rs k ic h  w  t e j  d z ie d z in ie

M u n d ia lu  n a w e t  p rze z  p e łn e  d w io  
g o d z in y . O b e cn ie  n ie  w y s ta rc zą  n a ­
w e t  n a jb a rd z ie j e fe k to w n e  o k re s y  
g ry  podczas p ie rw s z e j p o ło w y . W  
p iłc e  n o ż n e j, ja k  i w k a ż d y m  in ­
n y m  sp o rc ie , d e c y d u je  fin is z  i  z a ­
ch o w a n ie  te c h n ik i o ra z  szy b ko ś c i 
do k o ń c a  m e c zu . A  to  się z  re g u ły  
n as zym  p iłk a rz o m  n ie  u d aw a ło  
ch o c iaż  u m ie ję tn o ś c i b u d o w a n ia  
k o n d y c ji są ju ż  pow szechne i d o ­
sz ły  d o  k r a jó w , k tó re  d a le k o  za  
n im i s to ją  pod w zg lę d em  o g ó ln e j 
k u l tu r y  s p o rto w e j i  p o z io m u  szk o ­
le n ia .

TRZY PLUS TRZY
d z ię k i n ie u s ta n n e m u  k o n ta k to w i z 
p iłk ą  od  n a jm ło d s zy c h  la t  c h ło p ię ­
cych .

P i łk a rz e  k r a jó w  p ó łn o cn y ch  o p a­
n o w u ją  u m ie ję tn o ś c i p iłk a rs k ie  d z ię  
k i p ra c o w ito ś c i rz e te ln y c h  za w o ­
d o w c ó w . k tó rz y  ć w ic zą  c o d z ie n n ie  
te c h n ik ę , ta k  ja k  k o s z y k a rz e  dosko  
n a lą  co d z ie n n ie  celność s trz a łó w .

P ilk a rs tw o  p o lsk ie  a b y  osiągnąć  
doskona łość tec hn iczrtą  p o łu d n io w ­
ców  czy zaw o do w có w  z pó łnocy  
m u s i p o p ra w ić  poziom  s zk o le n ia  po 
czą tk o w e g o , w y s zk o lić  iło w y  ty p  na  
u c zy c ie la  sp o rtu , k t ó r y  b ęd z ie  u -

k o rz y ś ta ją c  z  w ie d z y  i  d o św iad c ze­
n ia  s zk o le n io w có w  sp o rtó w  szy b ko ­
śc io w y ch . W te n czas  p rze s ta n ą  o n i 
w ie rz y ć  w  to , co d o ty ch c zas  o p o ­
w ia d a ją  d z ie n n ik a rz o m , że p rzy  po­
m o c y  je d ne g o  czy d w ó c h  tre n in g ó w  
p o p ra w ią  szybkość z a w o d n ik ó w .

I  w re szc ie  słabość fu n d a m e n ta ln a ,  
p o g łę b ia ją c a  d w a  p o p rze d n ie  n ie d o ­
s ta tk i,  to  za leg łości w p rz y g o to w a ­
n iu  k o n d y c y jn y m . W spółczesna  
p iłk a  nożna s ta w ia  p rze d  k a ż d y m  
z a w o d n ik ie m  ko n ieczność p e łn e j, 
n a jw y ż s z e j a k ty w n o ś c i p rzez  p ó łto ­
r e j  g o d z in y , a  ja k  w y k a z a ł f in a ł

O g ó ln ie  b io rą c , w n io s k i m o g ą  
b y ć  o p ty m is ty c z n e . P i łk a rz e  p o lscy  
są p o te n c ja ln y m i k a n d y d a ta m i n a  
m is trz ó w  ś w ia ta , je ś li n ie  za  c z te ry ,  
to  za  o siem  la t .  Z a le ż y  to  od  tego  
ja k  s zy b ko  usuną b ra k i i  z a m ia s t  
t rz e m a  a tu ta m i będ ą  ro z p o rz ą d z a li 
w s zy s tk im i sześciom a. A  je s t to  w  
zasięgu ic h  m o żliw o śc i pod w a ru n ­
k ie m , że w y c ią g n ą  w ła ś c iw e  w n io ­
sk i z  do św iad c zeń  a rg e n ty ń s k ic h . I  
a k c y jn o ś ć , n a w e t ta k  d o sk o na łą  
ja k  w  o s ta tn im  w y d a n iu , za s tą p ią  
d łu g o fa lo w ą  p rac ą .

J A N  M U L A K
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CZWARTEK, 
6 LIPCA

DZIŚ:
Łucji, Dominiki 

JUTRO:
Cyryla, Metodego

P O G O D A
ZACHM U RZENIE zm ień . 

ne, możliwość przelotnego 
deszczu. Temp. do 19 st. 
W ia try  um iarkowane, po­
łudniowo-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1006 h P a  
(754 m m  H g ). W  c iąg u  d n ia  
n ie w ie lk ie  w a h a n ia  c iśn ie n ia .

im . A d o lfa  W a rs k ie g o  1948—78 g. P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R ze ­
p ic h y  -  D z ie je  Szczec ina od X  15 F ilm  ra d ź . „ P rz y ja c ie le ” . 16 P e -  
w ie k u  do  współczesności; A r c h ite k -  d ag o d zy  pedagogom . 18 W ią d o m o -  
tu ra  1 u rb a n is ty k a  S zc zec ina w  ści. 18.05 G im n a s ty k a . 18.15 P ro g ra m  
X X X - le c ie  S A R P ; S ecesja -  w y ro -  d la  m ło d z ie ży  18.45 Ż n iw a . 19.15 
b y p rzem ys łu  a r ty s ty c zn e g o ; A r c h i-  F ilm  T V  s z w a jc a rs k ie j „ T ru c iz n a  
te k tu ra  ł rze m io sła  b u d o w la n e  z  w  sza m p a n ie ” . 19-50 P o zd ro w ie n ia  
p rze ło m u  X I X  i  X X  w ie k u  g. 11— 17; T V  d z ie c ię ce j. 20 W iz y ta . 20.25 P ro g -  
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 —  G r a -  noża pogody , k r o n ik a . 21 O b ie k ty w ,  
f ik a  Iz a b e ll i  H o lla k . 21.30 A ng. f i lm  d o k u m . 22.15 K a le j ­

d oskop  f i lm ó w  ry s u n k o w y c h . 22.45 
K ro n ik a . 23 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .  
23.50 W iadom ośc i.

P IĄ T E K

10.25 K ro n ik a . 11 O b ie k ty w . 11.30 
Ż y c ze n ie . 12.15 K a le jd o s k o p  f i lm ó w  
ry s u n k o w y c h . 12.45 W iz y ta . 13.10 

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u  b e l-  W iad o m o śc i. 14.45 F ilm  poi. 
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A - je m n ic z a  p rzy g o d a ” . 16.05 F ilm  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; „ P rz y g o d y  A d o la rs a ” . 16.30 P ro g ra m  
W E W N . — U n ii  L u b e ls k ie j;  C H IR  — ro z ry w k o w y . 17.30 M o z a ik a  ty g o d -  
U n ii L u b e ls k ie j +  Z d u n o w o ; P O -  n ia . 18 W iad o m o śc i. 18.05 G im n a -  
Ł O Z N IC T W O  — P io tra  S k a rg i;  s ty k a . 18.15 P ro g ra m  d la dziec i. 
N E U R O L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  18.45 F ilm  f r .  „ L u c ie n  L e u w e n  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a . 19.35 M in i-k in o . 19 50 P o zd ro w ie n ia

T V  d z ie c ię ce j. 20 M a g a zy n  m ię d z y -  
P R Z Y C H O D N IE  n a ro d o w y  20.25 P ro g n o za  pogody,

k r o n ik a . 21 S z tu k a  T V  „L u d z ie  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. spod „ C ze rw o n e g o  K o n ia ” . 22.35 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — Jedności N a -  S p o tk a n ie  w  k in ie . 23.20 K ro m k a ,  
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O - 23.35 A n g . f i lm  k r y m  ..T a je m n ic a  
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j b łę k itn e g o  z a m k u ” . 0.00 W ia d o m o -  
12 — g 20—7; N A D  O D R Ą  18 -  
g. 15 -8 .

A P T E K I

S Z P IT A L E

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ K r a w ie c ”  
M U Z Y C Z N Y  — „ S ło d k a  I r m a ”

K I N A

W Y Z W O L E N IA  11 (d o d a tk o w o  od­
t r u tk i  i  t le n )  te l. 422-46; K R Z Y W O ­
U S T E G O  7q — te l. 366-73; L E L E -  p i jA f iR  W l  I  
W E L A  1 — te l. 726-24; S T O Ł C Z Y N . ( „ a  f a l i  1322 m )

R A D I O

N A D  O D R Ą  20 — te ł. 23-94-22;
D Ą B IE . G R Y F IN S K A  13 —
612-068.

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ E liz a  m o je  
ż y c ie ” g. 9, 11.15, 13.30, 15.45, 18,
20.30 — h iszp., 1. 15 (c z w a r te k  i  
p ią te k ) ;  K O S M O S  (te l. 380-03) „ B a r -  
ro c o ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — f r . ,  p a n o ra m ., 1. 1« (c z w a r ­
t e k  i  p ią te k );  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„ C o la rg o l n a D z ik im  Z a c h o d z ie ” g. 
16 — po i.; „ N ie  u jd z ie  c i to  p ła ­
z e m ”  g. 16, 20 —  f r . ,  1. 15 (c z w a rte k  
i  p ią te k ) ; , C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
„ K r ó l  M ac iu ś  I ” g. 9.30 —  po i.; 
„ G o ń  m n ie  aż c ię  z ła p ię ”  g. 11.15, 
13.30, 16 — f r . ,  1. 15; „ O m e n ”  g. 
18.15, 20.30 (c z w a r te k  i  p ią te k );
P O L O N IA  ( te i. 22-18-34) „ Ir in a ” g.
15.30 —  p o i., 1 12; „ O s ta tn i f i lm
0  L e g ii CudzOKi e m s k ie j”  g. 17.30,
19.30 —  U S A , 1. 15 (c z w a r te k  1 p ią ­
te k ) ;  P IO N IE R  ( te l. 475-02) „ K w ia t  
o ck n ie  n ia ”  g. 10, 17 —  p o i.; „ G o -  
d z il la  k o n t ra  GŁgan”  g . 11, 13, 15 —  
ja p ., 1. 12; „ A k c ja  pod A rs e n a łe m ”  
g. 18, 20 — po i., 1. 12; „ S a m o tn y  
d e te k ty w  M c Q ”  g. 22 — U S A
(c z w a rte k  i  p ią te k )  w  p ią te k  o g. 
18 i  20 „ P o k ó j z w id o k ie m  n a m o ­
r z e ” —  p o i.. 1. 15; O G R O D O W E  —  
„Jo e  K id d ” g. 21.45 — U S A , 1. 15 —  
p an o ra m .;  D E R B Y  — „ K a b a re t”  g. 
22 — U S A , 1. 15; M A R S  — „ P o je ­
d y n e k  p o tw o ró w ”  g. 11; „ Ś w ia t  
D z ik ie g o  Z a c h o d u ” g. 17, 19 —  U S A , 
l .  15 — p a n o ra m , (c z w a r te k  i  p ią ­
te k );  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ T ę ­
d y  w ró g  n ie  p rz e jd z ie ”  g. 17.30 —  
ru m ., p a n o ra m .. 1. 12; „ N a  tro p ie  
W iib y ’e g o  g. 19.30 —  ang., 1. 18; 
M E W A  (Ż e le c h o w o ) „ P o c a łu n k i z 
H o n g k o n g u ”  g. 19 —  f r . ,  1. 12 —  
p a n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ U tra c o n a  cześć K a ta r z y n y  B lu m ”  
g. 18 — R F N , 1. 15; „ T w a rz ą  w 
t w a r z ” g. 20 — szw e d zk i, 1. 18;
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „W szys cy  i  n ik t ”
g . 17.30 — p o i., 1 13; „A s y  p rze ­
s tw o rz y ” g. 19.30 —  an g ., 1. 15;
B A J K A  (P o lic e ) „ G a n g  O lsena

14 S tu d io  „ G a m a ” . 14.20 S ju d io  
„R e la k s ” . 14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 15.10 
S tu d io  „ G a m a ” . 15.55 C z ło w ie k  i 
środ o w isk o . 16 T u  Je d y n k a . 17. 
R a d io k u rie r .' 18 T u  J e d y n k a . 18.33 
K o n c e r t  życ zeń . 19.15 P a n o ra m a  p o l­
s k ie j p io se n k i. 19.40 Ś p ie w a  U . D u ­
d z ia k . 20.95 R e p o r ta ż  n a z a m ó w ie ­
n ie . 20.20 W y b itn i so liśc i w  re p e r ­
tu a rz e  p o p u la rn y m . 21.05 K ro n ik a  
s p o rto w a . 21.15 P rze b o je  In te rs tu d ia .

K O L E J O W A  -  te l. 460-23; P o c ią g i f ^ n ł e ^ ^ ^ l t ^ W a s ®  P™ ska.C /0.07 
p rzy jeżd ża jąc e^  — 834; P o c ią g i o d - K a j eiU }a rz  K u lt u r y  P o ls k ie j 0.12 

N o c  z m e lo d ią  i  p iosenką .

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25, 
446-46 — g . 7—21.

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y C Z ­
N E J  — Je dnośc i N a ro d o w e j §0 — 
te l. 428-32 g. 8—18.

je ż d ż ą ją c e  — i 

R U C H  S T A T K Ó W — ^ e l. 918; 

U S Ł U G O W A  —  te l. 428-14 i  $73-15 -
P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  1 U K F  67.52 M H z )

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

„Z ro z u m ia łe ś , g ra tu lu ję ’ 
ra d ź .;  Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  
„ M ilio n e r ” g. 1« —  p o i., 1. 12;
G R Y F  (G ry f in o )  „ N ie w in n a ”  — w ł. , 
1. 18 — p an o ra m .;  R O B O T N IK  (P y ­
rz y c e ) „ P o r t  lo tn ic z y  77” —  U S A , 
I .  15 — p a n o ra m .; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ D r z w i w  d r z w i”  —  f r . ,  I.  12; 
„R y c e rz  i  lo s” —  ra d ź ., p a n o ra m ., 
1. 12 — I  ez .; D A R  (S ta rg a rd ) „ O d ­
ra ż a ją c y , b ru d n i, ż l l ” —  w ł. ,  1. 18; 
I N A  (S ta rg a rd ) „ B a rro c o ”  — f r „  1. 
18 — p a n o ra m .; R Y B A K  (Ś w in o ­
u jś c ie )  „W e s e la  n ie  b ę d z ie ”  —  p o i., 
1. 15; „ T r z e j m u s z k ie te ro w ie ”  —
p a n a m ., 1. 12; „ K o b ra ”  g. 18 — ja p .,  
p a n o ra m .;  S Ł O W IA N IN  (M ię d z y ­
z d ro je )  „ K o t  o 9 ogonach”  —  w ł. ,  
I .  18 —  p an o ra m .;  „ P ira c i n a  P a ­
c y f ik u ”  — ru m .;  F R E G A T A  (K a ­
m ie ń  P o m o rs k i) „ S k rz y d e łk o  czy  
n ó ż k a ”  —  f r . ,  p a n o ra m .; „ Z o r ro ”  —  
w ł.;  R A D O Ś Ć  (M ię d z y z d ro je )  „ R e ­
w o lw e r  P y th o n  357”  —  f r . ,  1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  n a  pod staw ie  
in fo r m a c ji  O P R F , k tó re  zas 
sob ie  z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu k a  p o lsk a ; P o k az  
Jednego o b ra zu ; W ła d z tw o  K s ią żą t  
P o m o rs k ic h  g . 11—17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  P o ls ka n ad  B a łty k ie m  
p rze d  1000 la t;  P rz y ro d a  m o rza ;  
G o s po d a rka  m o rs k a  n a P o m o rzu  
Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u ltu ra  
lu d o w a  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im ;  
K u ltu r a  A f r y k i  za c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  rze m io s ła  1 m o n e ty  n a  P om o­
rz u  Z a c h o d n im ; X X X  la t  S toczn i

W IA D O M O Ś C I:  13.30, 18.30, 21.30,
23.30. , . .
14.10 W ię c e j, le p ie j, now o cze śn ie j.
15.39 R a d io fe r ie . 16.10 M u z y k a  P o l­
ska X X  w ie k u . 16.40 R e c ita l fo r te ­
p ia n o w y . 17 Im p re s je  ja z z o w e . 17.20 
L it e r a tu r a  n a św iec ie . 17.40 R e p o r­
ta ż  l i te ra c k i.  18 S to łe czn e  a k tu a l­
nośc i m u zyc zn e . 18.25 P le b is c y t S tu ­
d ia  ..G a m a ” . 18.40 S ia d e m  in  w e st o-

14.25 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h  Wa n y c h  m il ia rd ó w . 19 K o n c e r t  w ie -  
„ P ię c iu ” . 16 D z ie n n ik  (k o l.) . 16.10 c zo rn y . 19.40 D ź w ię k o w y  P la k a t  R e-  
O b ie k ty w . 16.30 T e le fe r ie . 17.30 P o - k la m o w y . 19.55 K a ta lo g  w y d a w n i-  
lig o n . 17.55 S o n e ty  P e tr a r k i.  18.20 w y  20 S tu d io  „ R e la k s ” . 20.20 U tw o -  
Sonda (k o l.)  18.50 R a d z im y  r o ln i -  r y  k a m e ra ln e  F ra n c k a  i  R av e la . 
k o m . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) . 21.40 H e n ry k  M e lc e r  — m ó j O jc iec . 
20.30 F ilm  z s e r ii „ B ry g a d y  T y g r y -  22 P ro m e n a d a . 22.30 N o w e  w ie rs ze  
sa”  (k o l.) . 21.30 P o ra d n ik  z m o to ry -  Z d z is ła w a  Ł ą c zk o w s k ie g o . 22.40 S. 
zow a ne g o  tu ry s ty  (k o l.) . 21.40 F e -  L i f a i r  —  ta n c e rz  d o sk o na ły . 23.10 
s t iw a l P io s e n k i Ż o łn ie rs k ie j w  K o -  W o lfg a n g  A m ad e u sz  M o za rt . 23.35 
ło b rze g u  (k o l.) . 22.40 P e g az  (k o l.) , c o  s łyc h ać  w  św iee ie . 23.40 M u zy k a
23.25 D z ie n n ik  (k o l.) . n a  dobranoc.

P R O G R A M  I I  P R O G R A M  H I
(U K F  65.96 M H z )

16.15 K in o  m in ia tu r .  16.55 M a g a zy n
m o rs k i. 17.25 F i lm  T V  C SR S „ Ł u k  14 L a to  w  f i lh a r m o n ii .  15.05 W a ­
tę  c zy ”  18.05 P o w tó rk a  z ję z y k ó w . 19 k a c je  ze  sw in g ie m . 15.40 P rz y p o m i-  
K ro n lk a . 19.30 D z ie n n ik  (k o l ). 20.30 n a m y  zespół T h e  K in k s . 16 R ep  or -  
M e lo d ie  z M o łd a w ii (k o l.) . 20.55 Z  ta ż  — A lin y  G ło w a c k ie j. 16.20 M u -  
z ie m i p o ls k ie j. 21.25 „24 g o d z in y ”  zy k o b ra n ie . 16.45 N asz ro k  78. 17.05 
(k o l.) . 21.35 Z e  s k a rb n ic y  k u l tu r y  M u zy c zn a  poczta U K F . 17.46 W s zy -  
p o is k ie j (k o l.) . 22.10 D y s k o te k a  t ip -  s tk ie  d ro g i p ro w a d z ą  d o  N as h v ille , 
to p  (k o l.) . i« .i0  P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 18.25

C zas re la k s u . 19 P rzy g o d a  z a rc h e o ­
lo g ią . 10.25 M u z y k a . 19.35 O p e ra  t y -  

P IĄ T E K  g o d n ia . 19.50 „S tu d n ie  p rz o d k ó w ” .
20 M in i-m a x . 20.35 P o c z tó w k a  d źw łę  

14.40 „ Z ło ty  liś ć ” . 15.10 W a k a c y jn e  k o w a  z  P a ry ż a . 20.50 P a ch n ą ca ja ś -  
K in o  M ło d y c h . 16 D z ie n n ik  (k o l.) , m in e m . 21 R e m in is c e n c je  m u zy c z -  
18.10 O b ie k ty w  (k o i.) . 17.30 F i lm  T V  n e 22.08 C w ia a d a  s ie d m iu  w ie c zo -  
ra d z . „ Z w y c z a jn y  m ie s ią c ” (k o l.) ,  ró w . 22.16 In te rs tu d io . 23 S w o je  u lu -  
18.35 M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y  (k o l.) , b io n e  w ie rs ze  re c y tu je  A n d rz e j Z a -  
19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o i.) . 20.30 o rsk i. 23.05 M ię d z y  d n ie m  a snem . 
F i lm  b u łg . „ C h iru rd z y ”  (k o i.)  21.45 
P o ra d n ik  zm o to ry zo w a n e g o  t u r y -  P R O G R A M  I V  
s ty  (k o i.) . 21.55 D z ie n n ik  (k o l.) . 22.10 ( U K F  68.78 M H z )
F e s tiw a l P io s e n k i Ż o łn ie rs k ie j w
K o ło b rze g u  (k o i.) . 15.05 T e a tr  P R  —  „ P rz e c ię tn y ” .

1 6 .»  N a u k a  i  te c h n ik a  w  k ra ja c h
P R O G R A M  I I  s o c ja lis ty c zn y c h . 18.25 A u d y c ja  in ­

fo rm a c y jn a  o ku rs a c h  ję z y k a  a n -
15.20 i  15.45 K ra jo b ra z  1 p rz y ro d a  g ie lsk ie go . 16.40 P rz e g lą d  A k tu a in o -  
(k o i.) . 16.15 „E p o k a  oszczers tw ”  —  ści W y b rz e ż a . 17 O p e ra w  w e rs j i 
f i lm  z s e r ii „ B ry g a d y  T y g ry s a ”  s te re o  17.30 S zc zec iń sk ie  p o p o lu d -  
(k o l.) . 17.10 P a s je  Tad e u sza  C z a p liń -  n ie . 18.25 Z a p o m n ia n e  k u l tu r y .  18.55 
sk ie g o . 17.40 T u ry s ty k a  i  w y p o c z y - D ź w ię k o w e  w ta je m n ic z e n ia . 19.15 
n e k  (k o l.) . 18.10 P o w tó rk a  z  ję z y -  J. a n g ie ls k i. 19.30 H  B e r lio z  — sym  
k ó w . 19.10 K ro n ik a , d z ie n n ik . 20.30 fo n ia  „ H a ro ld  w  I t a l i i ” . 20.10 M u -  
F e s tiw a le  f i lm ó w  o sz tu ce w  Z a -  z y k a  J o s q u in a des P re s  w  n a g ra -  
ko p a n ern  (k o l.) . 21.15 „24 g o d z in y ”  n iu  c h ó ru  k a m e ra ln e g o  R a d ia  H o -  
(k o l.) . 21.25 S tu d io  S p o rt, 21.55 O p o - le n d e rs k ie g o . 20.50 M u z y k a  s łu ch a-  
w ie ś c i sta rszego  p a n a  (kod.). 22.10 n a  zza k o n s o le ty . 21.50 N o w e  n a -  
K in o  L e tn ie  „ D w a  żeb ra  A d a m a ”  —  g ra n ia  ra d io w e . 22.15 P o s ta w y  i 
k o m e d ia  p o lsk a . w z o ry  —  u czc iw ość. 22.35 N ie z w y -
U W A G A : T V  zas trzeg a  sobie z m ia -  c z a jn e  s p o tk a n ia  z p rz y ro d ą . 22.50 
n y  w  p ro g ra m ie . N a d o b ra n o c  „ R y m y  d z ie c ię ce” .

T E L E W IZ Y J N E  pogoto ­
w ie , in ż . C h łó d , te l.  
820-145. 10351-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . K ra w c z y ń s k i, te l. 
226-681 2809-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto ­
w ie . U zn a ń s k i, te l. 
22-85-97. 10027-G
Z E S P Ó Ł  n a w e se la , te l. 
17-50-50. 10013-G
P H Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies, 
w ilc z u r  c z a rn o -b ia ły . 
W iadom ość; K a d łu b k a  
9/1. 11798-G
N A G R O B K I z la s tr ik o  
w y k o n u je  Z a k ła d  B e to -  
n ia rs k i w  S zczec in ie , u l. 
B ro d n ic k a  6 —  G u m ie ń -  
ce (k o ń c o w y  p rzy s ta n e k  
t ra m w a jo w y  n r  8). T e l. 
784-69. 10134-G

P R A C A

P R Z Y J M Ę  u cze n n icę  do  
za k ła d u  k ra w ie c k ie g o  
d a m s k ieg o  — te l. 74-307 

10983-G
K U P N O

O P O N Y  16X525, ra d io w e  
s k rz y n k i D-401, „ V io le t ­
t a ” , „ F ig a r o ”  — k u p ię . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  10990.
G A R A Ż  m u ro w a n y  — 
k u p ię . P o m o rza n y , te l. 
82-36-38. 10851-G

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  104, stan  d o b ry  
sp rze d am . T e i. 348-72, od 
godz. 10 do  18.

10981 -G
V O L V O  A M A Z O N  w ra z  
z  częśc iam i zap a s o w y m i 
sp rze d am  S zczec in , u l. 
M ic k ie w ic z a  153, te l. 
307-532, do  godz. 16.

10969-G
F IA T A  125, 1300 (1974)
sp rze d am . T e l. 455-53, w  
godz. 16—17. 10465-G
S K O D Ę  110 R -C o u p e -  
S p o rt (1973) s p rze d am . 
Ś ląska 20/12. 10964-G
S K O D Ę  1000 M B , po ge­
n e ra ln y m  re m o n c ie  oraz  
m a g n e to fo n  ZK -246 s te ­
re o  —  sp rze d am . T e l.  
80-549. 10874-G

P O W O D U  w y ja z d u  
p iln ie  s p rze d am  sam o­
ch ó d  F ia t  1 »  p 1500 ( ro k  
1974). T e l . 22-01-96, po  16.

10864-G 
D R Z W I p ra w e , p rze d ­
n ie , le w e  p rze d n ie , n a d ­
k o le  i  ś c ia n k ę  p rz e d n ią  
d o  F ia ta  125 p (1970) 
sp rze d am  T e l. 224-923, 
po godz. 16. 10902-G
R O W E R  „ J u b ila t” s p rze ­
d a m . U l. S o m o s ie rry  
42/1. 10947-G
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y  
(a u s tr ia c k i)  sp rze d am . 
U l. M ic k ie w ic z a  157/2.

10980-G  
B O J L E R  e le k try c z n y  100 
1 i  w ó ze k  g łę b o k i sp rze ­
d a m . S zczec in , u l.  26 
K w ie tn ia  59/12.

10946-G 
M A G N E T O F O N  ZK -246  
ste reo , s ta n  id e a ln y  — 
sp rze d am . T e l. 82-28-52 
godz. 17—19. 10898-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c zn ą  
sp rze d a m  M a lin o w a  10.

10880-G
D Y W A N  2,5X3,5, w ó ze k  
j łę b o k i  (N R D ) sp rze d am . 
T e l . 789-67. 10875-G
M E B L E  u ży w a n e , s tan  
d o b ry  — sp rze d am , u l. 
W ie rz b o w a  I I .  10953-G 
D U Ż E  b iu rk o -s tó ł. o ra z  
sza fę  k re d e n s o w ą  s p rze ­
d a m . U l.  R e y m o n ta  71 
w ie czo re m . 10982-G
K A N A P O T A P C Z A N  —  
s p rze d am . U l. 9 M a ja  
9/3. 10966-G
D U Ż Y  n a m io t „ G d y n ia -  

sp rze d am . T e l.  
23-19-25. 10884-G
P S Z C Z O Ł Y  sp rze d am . 
S ze ze e in -D ą b ie , M ia n o w ­
sk iego  2/14. 10958-G

L O K A L E

3 P O K O J E , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , za m ie n ię  n a ró w  
n o rzę d n e  z  e .o ., do  I  
p ię tra . T e l . 23-15-52.

10670-G 
N O W E  k o m fo r to w e  m ie ­
s zk a n ie  M -2 , O s ie d le  
P rz y ja ź n i,  z a m ie n ię  n a  
M -3 . U l. 26 K w ie tn ia  
69/35, od 17. 10853-G
P O K Ó J  z  k u c h n ią  w  
A n n o p o lu  k /K r a ś n lk a  L u  
b e łsk ieg o , I I  p ię tro , p ie ­
ce, za m ie n ię  n a  m iesz­
k a n ie  w  Szczec in ie . 
W iadom ość: S zczec in , u l. 
J a g ie łły  12/8 10866-G
P A N  p o szu k u je  p o k o ju

4 Ii pea 1978 r. zmarł

Stanisław Rusiecki
długoletni zasłużony pracownik 
Goleniowskich Fabryk Mebli. 
Wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zmarłego

składa
załoga Goleniowskich Fabryk 
Mebli — Zakład nr 2 w Szcze 
cinie.

Pogrzeb odbędzie się 7 lipea 1978 r. 
o godz. 12 na Cmentarzu Central­

nym w Szczecinie.

Po długich cierpieniach zmarł nasz 
ukochany Mąż, Ojciec, Teść i Dzia­

dek

Stanisław Rusiecki
o czym powiadamia pogrążona 

w smutku
RODZINA

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
Cmentarz Centralny 7 lipea br. o 

godz. 12.

3 lipea 1978 r. zmarł w wieku 55 Jat 
najukochańszy Syn, Mąż, Ojciec i 

Dziadek 
śp.

Henryk Jctroch
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
Cmentarza Centralnego 7 lipea br.

0 godz. 13.
Msza św. żałobna odbędzie się w 
kościele Najśw. Serca Pana Jezusa 

w tym samym dniu o godz. 8.30. 
Pogrążeni w głębokim bólu

1 rozpaczy

RODZICE I  ŻONA Z RODZINĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 3 lipea 1978 r. zmarł ukochany 

Mąż, Ojciec, Teść i Dziadek

inż. Adam Romanus
Pogrzeb odbędzie się 7 lipea br. o 
godz. 11 na Cmentarzu Centralnym.

PRACOW NICY PO SZUKIW ANI

SZCZECIŃSKIE W YDAW NICTW O  
PRASOWE

zatrudni, od zaraz 
do końca sezonu letniego

w  Ośrodkach W ypoczynkowych —

w Międzyzdrojach —  księgowego lub 
księgową
w Międzywodziu —  kelnerki 

pomoce kuchenne.

Zgłoszenia p rzy jm u ją  w /w  ośrodki lub  
SWP, Szczecin, pl. H o łdu  Pruskiego 8, 

pok. 402, te l. 358-60.
2543-K

M A T R Y M O N IA L N E

n a  u m o w ę  z p rzed s ię ­
b io rs tw e m  n a jc h ę tn ie j w  ,

ja r z y  szczęś liw e m a łż e ń -  356-52, od godz. 10 d o  śród m ieś ciu . O fe r ty  B iu -  '  1 1 " ' 1
w  x , sfcwa- In fo rm a c je  10 z ł 18. 10896-G ro  O g łoszeń  Szczec in

B IU R O  M a try m o n ia ln e  zn a c zk a m i p o c z to w y m i. P O Ł  d o m k u  n a  P o g o d - 10876. c in ie  lu b  w  G o le n io w ie . Z G U B IO N O  d o k u m e n ty
„ W e s ta ”  po leca u s łu g i 2538-K n ie  —  s p rze d am . O fe r ty  L O K A L  2 -p o k o jo w y  n a  O fe r ty  B iu ro  O głoszeń n a  n a zw is k o  W ie s ła w
—  o rg a n iz u je  s p o tk a n ia  P O Z N A M  p a n ią  do  la t  B iu ro  O g łoszeń  Szczec in  b iu ro  o raz  g a ra ż  w y -  Szczec in  10903. Izd e b s k i. Z n a la z c ę  p ro -
zapoznaw cZe w e  w ła -  49. C e ł m a try m o n ia ln y . 10928«, n a jm ę  in s ty tu c ji .  O f e r -  szę o z w ro t  za  w y n a -
s n y m  lo k a lu . S zczec in , O fe r ty  B iu ro  O g łoszeń  D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  ty  B iu ro  O głoszeń Z G U B Y  g ro d ze n ie m  pod a d re -
u l.  L e s zczy ń sk ieg o  56 S zc zec in  10965. pod W a rs za w ą  s p rze - S zc zec in  10883. sem : S zczec in , u l.  N ie m

&odz. 9—17, te l. 764-41. d a m . O fe r ty  B iu ro  O g ło - P O K O J  do  w y n a ję c ia . 1 L IP C A  n a  P o d za m czu  ce w io za 33/9 11765-G
26 -K  N IE R U C H O M O Ś C I szeń Szczec in  10988. R a c ib o rs k a  27. z a g in ą ł p e k iń c z y k , r u -  S T A N IS Ł A W  Ł U K A S IE -

N A J S T A R S Z E  w  P o lsce 10894-G d y . U c zc iw e g o  zn a lazc ę  W IC Z  z g u b ił p rze p u s tk ę
B iu r o  M a try m o n ia ln e  P L A C  pod b u d o w ę  d o m - R Ó Ż N E  W A R S Z A W A  -  U R S U S , p roszę o d o p ro w a d ze n ie  s toczn iow ą- 10877-G
.M a łż e ń s tw o ” , 61-707 P o -  k u  s p rze d am  lu b  ża rn ie - P O G O T O W IE  t e le w iz y j-  M -2 . I I  p ię tro , z a m ie n ię  — H e n ry k a  P obożnego  P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się c z a r -

zn a ń , L ib e lta  29 — k o -  n ię  n a  m ie s zk a n ie . T e l .  n e , te l. 351-06. 11350-G n a ró w n o rz ę d n e  w  Szcze 4/5, od 17. 11760-G n y  p u d e l, te l. Í8-598.

’.’. ^ c R IE R - S Z C Z E C IŃ S K I'»  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  — K S IĄ Ż K Ą  —  R U C H ” . W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
w  s zc ze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21, s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c ze ln y  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c ji  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83), d z ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  379-50, d z ia ł łącznośc i 
n  ,ItcaI?r1 !■ B iu ro  O głoszeń 394-34, re d . p o ra n n a  (po godz. 6) 224-028, 224-250, d a le k o p is y  224-018. p re n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  —  K s ią ż k a  —
rv ^ r-,« ^ O I^Z U rzĘ ° y  P o c z to w e  i  d o rę c zy c ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to p a d a  n a  s ty cze ń  I  k w a r t a ł  i  p ó łro cze  ro k u  n as tępnego  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do 10 ka żd eg o  m i 
p o p rzed za jąc eg o  o kre s  p re n u m e ra ty  n a  pozosta łe  o k re s y  ro k u  b ie żącego . C e n a  p re n u m e ra ty  ro c zn e j —  312 z ł. Z a k ła d y  p ra c y , in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a  w  m ie js co w o ś c ia ch , w  k tó ry c h  n ie  m a  teg o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ąd ź u d o rę c zy c ie li. N a to m ia s t p re n u m e -  

^ y w i d i m l n i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z le ce n iem  w y s y łk i za g ra n ic ę , k t ó r a  je s t o 50 p ro c . d roższa p rz y jm u je  R S W  
U ,  f ? 83 ~  K s ią ż k a  —  R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw , u l. T o w a ro w a  28, 00-958 W a rs za w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034, D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a -  
K ia a y  G ra fic z n e . /Ł-6



K U R I E R  ♦ ,  SZCZECIN +  WCZORAJ +  DZIŚ +  SZCZECIN +  WCZORAJ +  DZIŚ +  SZCZECIN +  WCZORAJ +  STRONA 8

V -
Kurier” na budowie Trasy Zamkowej

NURKOWIE UKUDAJA KABLE
do is tn ie ją c e j siec i. T a  d ru g a , ró w -  

pracujących n ‘e O d p o w ie d z ia ln a  i te rm in o w a  
część z a d a n ia  spada n a  „ E le k tr o -  
m o n ta ż ” .

p rz y je m n o ś c ią  m uszę s tw ie r -

OD CZTERECH dni pływają po Odrze dwie barki N-PRC- p ro w a d z e n ie  k a b li  d n em  rze k i, 
21 i N-PRC-25 przystosowane do prac podwodnych. Na ich braeżemJepodk toraiiu'e? ąpodłąc”yć 
pokładach znajduje się pięciu wytrawnych nurków z Przed 
siębiorstwa Robót Podwodnych i Czerpalnych, 
pod kierownictwem mgr inż. Nelły Gąski. Trw a układanie ka­
bli na dnie rzeki, aby bez żadnych przerw dostarczać energię _ 
elektryczną do lewobrzeżnej części Szczecina. Już jutro dzić> iż  nasza p ra c a  sp o tka ła  się z 
wszystkie przewody spoczną na dnie Odry. M ają one większy wego U rz ę d u  T e le k o m u n ik a c ji M ię -  
przekrój i są dostosowane do zwiększonego zapotrzebowa- d z y m ia s to w e j (serdeczne p o d z ięk o -  
nia na prąd.

N A P O K ŁA D ZIE  N-PRC-25 _ ____________
panuje duży ruch. Starszy nu - (tu z k o le i p o d z ię k o w a n ie  d la  in ż . 
rek: Jerzy Grabiec jest ju ż  z a ją c a  i in ż . N ieg ios ), któ; 
pod wodą. Asystują mu czeka-

Festyn lipcowy w Witnicy

przed
„Oddech 

żniwami'
W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie dz ie lę , 9 bm  

od godz. 11 n a s ta d io n ie  w  W itn i­
c y  o d b y w a ć  się b ęd z ie  k o le jn y  t r a ­
d y c y jn y  fe s ty n  lu d o w y  „ W itn ic a -  
78” pod has łem  „O d d ec h  przed  
ż n iw a m i” . W b o g a ty m  p ro g ra m ie  
im p re z y , z o rg a n iz o w a n e j p rz e z  W o­
je w ó d z k ą  R ad ę  Z w ią z k ó w  Z a w od o ­
w y c h , K o m b in a t P G R  W itn ic a .  
Ż e g lu g ę  S zc zec ińsk ą o ra z  re d a k c ję  
„W iad o m o śc i Z a c h o d n ic h ” , p rz e w i­
d z ia n e  są m . in . w y s tę p y  zespołów  
a m a to rs k ic h , k o n k u rs y  s p ra w n o ś­
c io w e , zaw o d y  je źd z ie c k ie  itp . O r ­
g a n iz a to rz y  za p ra s za ją  n a  n ie d z ie l­
n y  re la k s  na ś w ie ży m  p o w ie trz  '

W salonie KAW

Otwarcie
wystaw y rysunku
„Cleveland 77"
7 L IP C A  o godz. 12, w  S a lo n ie  

K r a jo w e j  A g e n c ji W y d a w n ic z e j  
p rz y  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 n a s tą ­
p i o tw a rc ie  w y s ta w y  ry s u n k ó w  w y  
b ra n y c h  z I I I  M ię d zy n a ro d o w e g o  
B ie n n a le  R y s u n k u  „C le v e la n d  1977” . 
W y s ta w a  zosta ła  zo rg a n izo w a n a  
p rz e z  W y d z ia ł R e k re a c j i O k rę g u  
C le v e la n d  (W ie lk a  B ry ta n ia ) , W y ­
d z ia ł K u lt u r y  i Sztuik i U rz ę d u  W o ­
je w ó d zk ie g o  w  S zc zec in ie  i B iu ro  
W y s ta w  A rty s ty c z n y c h . W y s ta w a  
b ęd z ie  czy n n a  do  29 bm .

Zabrakło kluczyków?
W  D E L IK A T E S A C H  p rz y  V 

K rz y w o u s te g o  u w a gę  k l ie n tó w  zw i 
c a ły  b a rw n e  puszeczk i ry b e k . B yłą , 
to  now ość — f i le ty  ze szprotek ' 
w zo ro w ą n e  n a ancho is . N ie s te ty , na  
n ic  fu n k c jo n a ln e  o p a k o w a n ie  z 
m ię k k ie j b la c h y  z  o d p o w ie d n im  za 
czepem  n a k lu c z y k . Z a b ra k ło  bo ­
w ie m  k lu c z y k ó w  do k o n s e rw . N ie  
b y ło  ic h  a n i p rzy  puszkach , 
lu ze m  n a półce. (su)

Kronika wypadków
N A  T E R E N IE  Zespo łu  S zk ó ł Bu  

d o w la n y c h  p rzy . u l. U n is ła w y  u le g ł 
p o ra że n iu  p rą d e m  w  czasie p ra c y  
1 9 -le tn i K rz y s z to f  S . L e k a rz  pogo  
to w ja  s k ie ro w a ł o f ia rę  w y p a d k u  
do  s zp ita la .

W  „ A K A D E M IK U ”  p rz y  a l. P ia  
s tó w  24 w y w ró c iła  się i ro z b iła  so  
foie g ło w ę  13 -le tn ia  S a b in a  W ., 
r y s ik a  z J u g o s ła w ii. L e k a rz  pogo 
lo w ia , p o d e jrz e w a ją c  w s trzą ś n ie n ie  
m ó zg u , s k ie ro w a ł d z ie w c z y n k ę  do  
s z p ita la  p rz y  u l. W o jc ie c h a .

O K O Ł O  godz. 18.30 n a u l .  E m ilii  
P la te r ,  m a ły  „ F ia t ”  n r  r e j .  S Z A  
3534 p ro w a d z o n y  p rze z  S ta n is ła w a  
B . p o trą c ił Jó ze fę  S., k tó ra  n iespo  
d z ie w a n ie  w eszła  n a je z d n ię . R an  
n ą  o d w ie z io n o  do s z p ita la . O  godz. 
21 n a u l. Z e g a d ło w ic za  p rz y  k ą p ie  
l is k u  „ G łę b o k ie ”  sam ochód osobo  
w o -to w a ro w y  „ S y re n a  R -20”  po  
t rą c ił  23 -le tn iego  A n d rz e ja  T .,  k tó  
r y  w s k u te k  d o zn a n y c h  o b ra że ń  
z n a la z ł się w  s z p ita lu . K ie ro w c a  
o d je c h a ł z m ie js ca  w y p a d k u , n ie  
za tro s zczy w szy  się o  ra n n e g o . D o  
ch o d ze n ie  w  to ku .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ż a c y  gasili 
w c z o ra j w ie c zo re m  p ło n ąc ą szooę 
g ospodarczą p rz y  u l .  K o ś c ie ln e j 26 
P o ż a r n ie  p o c ią g n ą ł za sobą s tra t  
m a te r ia ln y c h . (ap )

w a n ie  d la  d y r .  C zecha, in ż . W a -  
w rz y ń c z a k a  i  in ż . W iśn ie w s k ie g o )  
o ra z  P rze d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic ­
tw a  H y d ro te c h n ic zn e g o  „ O d ra  I I ”

N ieg łos ), k tó re  w y p o ­
ż y c z y ły  sp rzę t i  o d d e le g o w a ły  spe­
c ja ln ą  b ry g a d ę . W  te n  sposób 

jąc W  pogotowiu koledzy po fa - P R C iP  szy b c ie j u p o ra ło  się z 
chu: Bogdan Gardocki, M ichał o czy szc zen ie m  ro w u  Po w y b uc h ac h  
TT , T „ .  , . . rj , - p iro te c h n ic z n y c h  n a nab rze żac hHenszel, Lucjan Bieleń i Zdzi- oraz z u ło że n ie m  k a b li  te le k o n n m i-  
sław Koralewski. M aksym alny k a c y jn y c h . T e d w a  p rze d s ię b io r-  
czas przebywania pod wodą stw,a - c h o *  n i® . f ig u ru ją  w  spisie■ m n 4 tt4_____ wykonawców tej inwestycji, nieja-wyno-Sl 210 m inut. U trzym yw a- jjo nadobowiązkowo weszły do liis- 
na jest ciągła łączność z n u r- torii budowy.
kiem, k tó ry  W głębokim  row ie Ten ostatni fakt odnotowujemy 
na czworakach , musi układać » .
nowe kable W ściśle ustalonej zrozumienia i obywatelskiej pośta- 
odległości jeden p rzy drugim , wy panowała przy prowadzeniu 

Słychać m eldunki. N urek wszystkich budów.
T y m c zas em  b a r k i  P R C iP  będą  

je szcze w id o c zn e  n a O d rze  p rzezprosi o przesunięcie się bark i
w  k ie runku  M ostu Długiego. I  najbliższe tygodnie. Po ułożeniu 
nagle niespodzianka. W  pod- kabli przyjdzie czas na zasypanie 
wodnym  row ie nie wiadomo ro^ u- obciążenie go kamieniami i w u u iijm  lu w ic  u c  u u zabezpjeczeujg p,rzed uszkodzeniem,
skąd znalazła się stara, zdeze- Później zaś zaczną się prace przy 
lowana szalupa, choć. wczoraj umocowaniu przewodów w tzw. 
je j tam"' nie było. Trzeba wy. 
ciągnąć w rak  dźw igiem  żarnom 
towanym  na motorówce. Ope­
racja jest trudna , gdyż nie 
można dopuścić by łódź zaha­
czyła o kable.

Nurkow ie pracują przy za­
m kniętym  ruchu na rzece.
Barka Zarządu Odrzańskiej 
D rogi Wodnej czuwa, by nie 
przepływ ały tędy żadne sta tk i 
i łodzie. W  tym  czasie nie mo­
gą też na nabrzeżach pracować 
kafary. Pracownicy „Energopo- 
lu ”  rozpoczną roboty dopiero 
na I I  zmianie, gdy układanie 
ka b li zostanie przerwane.

G łów ny specjalista d/s robót 
podwodnych inż. N e lły  Gąska 
jest pierwszą w  Polsce kobie­
tą, k tóra jedenaście la t temu 
otrzym ała upraw nien ia do pro­
wadzenia tak ich  robót. M ówi 
reporte row i „K u r ie ra ” :

N A  Z D J Ę C IU : rozpo­
czę ły  się prace na dn ie  
O dry . Z  te j b a rk i n u rk o ­
w ie  schodzą pod wodę.

(Fot. Zb. Jo dko w sk i)

— N A M , b u d o w n ic zy m  T ra s y  
Z a m k o w e j za le ży  b ard zo  n a  ty m  
b y  p rąd  p o p ły n ą ł n o w ą ro k a d ą  ja k  
n a jp rę d z e j. W te d y  m o żn a  będzie  
p rzy s tą p ić  pe łną  p arą  do b u d ow y  
niostu . N ie  w y s ta rc zy  je d n a k  p rze -

Słuszne pretensje mieszkańców Starówki

Koniec uciążliwego 
sąsiedztwa?

POTĘŻNA sylweta domu han ków  zgłosili swoje veto. Okazu 
dlowego Polm ozbytu góruje je się bowiem, iż stacja obsługi 
nad n isk im i dom kam i szczecin- pojazdów mechanicznych nie 
skiej S tarów ki. Na zapleczu te j jest wcale m iłym  i spokojnym 
posesji od k ilkunastu  la t fu n k - sąsiadem. Ryk s iln ików  pracu- 
c jonuje stacja obsługi samocho- jących na najwyższych obro- 
dów. Przez w iele też la t n ik t tach co k ilka  ch w il wstrząsa po 
nie kwestionow ał je j istnienia, sadami małych domków. A  po- 
gdyż wszyscy zgodnie s tw ie r- nieważ na usługi motoryzacyj- 
dzaliśmy iż  braku je  nam tego ne panuje w ie lk ie  zapotrzebo 
typu  placówek. wanie, stacja pracowała od

Jednak w  ostatnim  czasie wczesnych godzin rannych do 
m ieszkańcy okolicznych budyń- późnego wieczora.

Coraz więcej zbiorczych
anten telewizyjnych

K A Ż D Y  z nas oswoił się ju ż  z 
widokiem  lasów anten pok ry ­
wających dachy domów. Nie 
wygląda to pięknie, a co gorsze 
—• nie służy budynkom . Przy 
insta low aniu anten, a później 
przy przeróżnych manipulacjach 
dla popraw ienia odbioru pro­
gram u — uszkodzony zostaje 
dach. Jak przedstawia się pro­
gram wyposażenia wszystkich 
nowych budynków w  zbiorcze 
anteny radiowo-te lew izyjne? 
Odpowiedzi na to  pytanie szu­
kaliśm y w  W ojewódzkiej Spół­
dzielni M ieszkaniowej.

— W  B L O K A C H  b u d ow an y ch  w  
ciąg u  o s ta tn ic h  p ię c iu  la t  p ro b lem  
a n te n  z b io rc zy c h  n ie  is tn ie je . Są

„Reprezentacyjny”
śmietnik?

N A  O S IE D L U  P rz y ja ź n i p o b ud o ­
w a n o  ś m ie tn ik , o k a z a ły , z b ia łe j  

g ły  i zadaszony . „ R e p re z e n ta c y j-  
j "  —  ja k  m ó w ią  m ie s zk a ń c y  z  

przek ąs em  — ś m ie tn ik  p o staw iono  
w  e k s p o n o w a n y m  m ie js c u : v is  a 
vis s k le p u  spożyw czego , tu ż  p rz y  
w je ż d z ie  n a p a rk in g . Ś m ie tn ik  
z a m k n ię to  n a k łó d k ę , śm iec i w a la ­
ją  się ob o k , a w szyscy za s ta n a w ia ­
ją  się k to  w p a d ł n a te n  g e n ia ln y  
pom ysł?  (J)

one in s ta lo w a n e  p rzed  w p ro w a d ze ­
n ie m  się  lo k a to ró w  do b u d y n k u  —
m ó w i n a c z e ln ik  w y d z ia łu  ek sp loa ­
t a c ji  zas o b ó w  m ie s zk a ln y c h  A n n a  
S u łe c k a .

Je d n a k że  w  Szczec in ie je s t je sz ­
cze 200 b u d y n k ó w  spó łd z ie lc zyc h , 
k tó re  a n te n  zb io rc zyc h  n ie  posia­
d a ją . O k o ło  100 z n ic h  to  n ie w ie l­
k ie , 2— 4 -ro d z in n e  d o m y  należące  
do M P G M , a  a d m in is tro w a n e  przez  
Szczec ińską S p ó łd z ie ln ię  M ie s z k a ­
n io w ą . T u  n ie  p rz e w id u je  się za ­
k ła d a n ia  in s ta la c ji zb io rc zyc h .

P o zo s ta łe  ponad 100 b u d y n k ó w  
— są to  b lo k i b u d ow an e  w  la ta c h  
60. N ie  u w zg lę d n io n o  podczas ic h  
b u d o w y  „ k a n a l iz a c ji”  d la  p rze w o ­
d ó w  a n te n y  zb io rc ze j. T rz e b a  w ię c  
za k ła d a ć  d o d a tk o w e  r u r y  n a  ze­
w n ą trz  b u d y n k u . T rz e b a  ró w n ie ż  
k u ć  ś c ia n y , ab y  m o n to w a ć  g n ia zd ­
k a . W y m a g a  to  w ie le  p ra c y  i  p ie ­
n ię d z y . K oszt in s ta la c ji a n te n y  
z b io rc z e j w  20—30-rę d z in n y m  b lo k u  
w y n o s i 2—3 tyś . z ło ty c h  n a  je d no  
m ie szk an ie .

Is tn ie ją  ró w n ie ż  t ru d n o ś c i te c h ­
n ic zn e . D u żo  k ło p o tó w  s p ra w ia ją  
p ro d u ce nc i p o trze b n y c h  u rząd ze ń  i 
części. N ie  sposób n o . do p ro s ić  się 
od w y tw ó rc y  z G d a ń s k a  o d p ow ied ­
n ie j  lic z b y  w zm a c n ia c zy  — u m o ż li­
w ia ją c y c h  d o b ry  o d b ió r w s zy s tk im  
lo k a to r o m 1 b u d y n k u . T ru d n o ś c i są 
z k a b le m , g n ia z d k a m i itp .

M IM O  to. ja k  nas poinform o­
wano, w  roku 1980 wszystkie 
budynk i soółdzielcze w  śród­
mieściu będą wyposażone w  an­
teny zbiorcze, zaś w  1985 — w  
całym  Szczecinie. (su)

O K O L IC Z N I m ie s zk a ń c y  u ty s k i­
w a li  w ię c  co ra z  g ło śn ie j, słuszn ie  
s tw ie rd z a ją c , iż  o d p o c zy n e k  w  do­
m o w y c h  p ie leszach  p rz y  ta k im  
„sąs ied z ie” s ta je  s ię  p ra k ty c z n ie  
f ik c ją . O s ta tn io  s p ra w ą  tą  za in te ­
re so w a ła  się M ie js k a  S ta c ja  San i­
ta rn o -E p id e m io lo g ic zn a . O k a z u je  
się, że n a tę że n ie  h a łas ów  w y d o b y ­
w a ją c y c h  się z tego  o b ie k tu  p rze ­
k ra c z a  d o puszcza lne n o rm y . T a k ż e  
W y d z ia ł H a n d lu  i  U s łu g  U rzę d u  
M ie js k ie g o  u z n a ł w s zys tk ie  p re te n ­
s je  o k o lic z n y c h  m ie szk ań c ó w  za 
u zasadn ione .

E d w a rd  G w ia z d o w s k i —  k ie r .  
W y d z ia łu  H a n d lu  — s tw ie rd z ił:

—  G d y  p rzed  la ty  w y d a w a n o  d e ­
c y z ję  u ru c h o m ie n ia  te j  p la c ó w ­
k i ,  k ie ro w a n o  się ch ro n ic zn y m  
b ra k ie m  p la c ó w e k  św iadczących  
u s ług i m o to ry z a c y jn e . Je d n ak  
obecn ie  s y tu a c ja  u le g ła  d ia m e tra l­
n e j z m ia n ie . W  o s ta tn ic h  la ta c h  
p o w s ta ły  b o w ie m  w  Szczec in ie 3 
duże o b ie k ty  re m o n tu ją c e  p o ja zd y .

D la te go  też  w  n a jb liżs zy c h  
d n iac h  odbędzie  się sp o tka n ie  z 
k ie ro w n ic tw e m  P o lm o z b y tu  i  w spól­
n ie  u s ta lim y , ja k ie  będą dalsze  
lo s y  h a ła ś liw e g o  sąsiada p fz y  p l. 
O rła  B ia łeg o . Jestem  p rz e c iw n y  
d e f in ity w n e m u  lik w id o w a n iu  tego  
o b ie k tu , ale u w a ża m , że m ożna  
zm ie n ić  p ro f i l  św iad c zo n yc h  ta m  
usług.

S ą d z im y , że k o n c e p c ja  je s t w a r ­
ta  p rze m y ś le n ia . G ło ś n ą  s ta c ję  m o­
to ry z a c y jn ą  z c e n tru m  osied la  
m ie szk an io w eg o  n a le ży  ta k  p rze ­
ks z ta łc ić , a b y  n ie  s ta n o w iła  uc iąż ­
liw e g o  .sąs iedztw a .

(M acz)

Owocowa posucha
T E G O R O C Z N E  p ro g n ozy  o w o co w e  

n-ie są po m yś ln e: Je d n a k że  n a u ro ­
d z a j t ru s k a w e k  i c ze rw o n y c h  po­
rze cze k  m ie liś m y  ponoć n ie  p a rz e -  
k a ć . T y m c za s e m  po p o łu d n iu  n ie  
sposób k u p ić  ty c h  o w o có w . T ru s ­
k a w k i b y w a ją  d o stępne w  sk lepach  
W S O P  i W S S  „ S p o łe m ”  ra no , zaś 
p o rzec zek  n ie  m a  w  ogóle. T e  o -  
s ta tn ie  m ożna k u p ić  ty lk o  u u lic z ­
n yc h  sp rze d aw có w , ró w n ie ż  w  go­
d z in a c h  p rze d p o łu d n io w y c h . (su)

Nowe ceny 
warzyw  i owoców
O D  D Z IŚ  (6 b m .)  usta lo ne  zosta­

ły  n o w e ce n y  w a rz y w  1 ow oców , 
o b o w ią zu ją c e  p rze d s ię b io rs tw a  h a n ­
d lu  uspo łeczn ionego  o ra z  n ie us p o łe­
czn ion e  je d n o s tk i h a n d lo w e . Z ie m ­
n ia k i ja d a ln e  późne 1 k g  3.40 z ł, 
z ie m n ia k i wczesne 14 z ł, ag re s t 20 
z ł, cze re śn ie  35 z ł, t ru s k a w k i 25 
zł, p o rze c zk i c za rn e  32 z ł, po rzecz­
k i  k o lo ro w e  22 z ł, b o tw in a  6 z ł, 
b u ra k i 6.50. ce bu la  o b c in a n a  25 zł, 
ce bu la  ze szczyp io rem  16 z ł, k a la f io  
ry  od 12 do 18 z ł za s z tu k ę  (w  za­
leżności od w ie lk o śc i), k a p u sta  
w czesna b ia ła  1 kg  7 z ł, k o p e re k  
pęczek 3.50, m a rc h e w  z n a c ią  6 z ł, 
p o m id o ry  s z k la rn io w e  1 k g  70 zł 
( I  w y b ó r)  i 40 z ł ( I I  w y b ó r ), p o ry  
od 11 do  15 z ł, o g ó rk i k r ó tk ie  od  
12 do 26 z ł, o g ó rk i d łu g ie  od 8 do  
18 z ł, ra b a rb a r  7 zł, rz o d k ie w k a  pę­
cze k  3.50, s a ła ta  od 2.50 d o  4.50 z ł;  
in n e : k a p u sta  kw as zo na  1 k g  10 zł, 
o g ó rk i kw as zo ne  20 z ł, o g ó rk i m a -  
ło s o łn e 50 z ł, piecza~k>i 65 z ł, ś liw ­
k i  suszone od 24 do 38 z ł.

Notatnik szczeciński
+  D O M  K u lt u r y  „ H e tm a n ”  o rg a -  

niizą je  d la  d z ie c i a k c ję  „ L a to  78” . 
P ro g ra m  n a n a jb liżs ze  d n i p rze d ­
s ta w ia  się n as tę p u jąc o : 7 b m . o  
godz. 11 na b o isku  D K  o d b ędzie  
się  k o n k u rs  ry s u n k u  k re d ą  n a as­
fa lc ie  —  te m a t „K o sm o s” ; w  w o ln ą  
sobotę o godz. 11 n a jm ło d s zy m  
d zie c io m  S /.eh e reza d a opow ie b a j­
k ę  p t „ K ró le w n a  Ś n ie ż k a ” .

Zawalidrogi
M IM O  la ta  i c iep ły ch  d n i, co k r o k  

p rz y p o m in a m y  sob ie  o  m ro za ch . 
T r w a ją  b o w ie m  d o s ta w y  w ę g la  i 
k o k su . Ja k  co ro k u  o p a ł z s y p y w a ­
n y  je s t p rzez  ro zw o żą cy ch  na chod­
n ik i,  bez u w zg lę d n ie n ia  in te re só w  
pieszych. T o te ż  h a łd y  w ę g la  ta ra ­
su ją  c a ły  t ro tu a r , a czasem  też  
część je z d n i. N ie  n a js p ra w n ie j p rze  
b iega ró w n ie ż  z rzu c a n ie  opału  do  
p iw n ic . S zc zec in ia n ie  w ię c  n a ra że ­
n i są n a p o ła m a n ie  nóg, lu b  o m ija ­
n ie  z a w a lid ro g i je z d n ią . (su)

Ożyła budowa
żłobko-przedszkola
P IĘ Ć  la t  trw a  b u d ow a ż ło b ka  i 

p rzed s zko la  (d w ie  p la c ó w k i w  je d ­
n y m  o b ie k c ie )  p rz y  u l. 9 M a ja  n a  
P o m o rza n ac h . T ru d n o  z lic zy ć  ko ­
le jn e  te r m in y  za k o ń cze n ia  p rac , z 
k tó ry c h  w y k o n a w c y  n ie  w y w ią z a li  
się.

Od p a ru  ty g o d n i w r e  p ra c a  n a  
b u d o w ie . O s ta tn io  b u d o w la n i p ra ­
c u ją  p rze z  ca le  p o p o łu dn ia . Z  k a ż ­
d y m  d n ie m  w y ra ź n ie j w id a ć , że 
p rzy  ta k im  te m p ie  p ra c y  i ta k ie j  
f r e k w e n c j i  fa c h o w c ó w , d z ie c i z 
P o m o rza n  m a ją  szansę p o w itać  
w rze s ie ń  w  n o w y m  p rzed s zko lu . 
Z a ło g a  K B O -1  r e h a b ili tu je  się za 
p ię c io le tn ie  n ie d o ró b k i. W ażn e , a b y  
o ż y w ie n ie  n a p la c u  te j  w a ż n e j b u ­
d o w y  n ie  o słab ło . D o  o d m a lo w a ­
n y c h  b u d y n k ó w  d o starcza się obec­
n ie  część w y p os aże n ia  ż ło b k o w e j 
k u c h n i. W o k ó ł te re n u  ż ło b k o -p rze d  
szk o ła  s ta w ia  się es tetyczne o g ro ­
d ze n ie . U)


